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FOZFAB, 21 kwietnia.
Zatarg be 1 g o - ni em iecki podał świe­

żo znów sposobność do dwóch interpelacji w par­
lamencie angielskim. Daną na onegdajszćm 
posiedzeniu Izby lordów odpowiedź hrabiego Der­
by na interpelacją hrabiego Rrssel cechuje ta sa­
ma chwiejność, w czczych ogólnikach się manife­
stująca, z których jedyna tylko przebija się myśl 
obawy, że możnaby się narazić na niełaskę u po­
tężnego sąsiada; ten sam wreszcie ton niezbyt 
godny wielowładnego niegdyś mocarstwa, iaki od­
bijał się w odpowiedzi p. Disraelego na internela- 
cyą posła Lewis w Izbie niższćj. Lord Derby 
krótko i zwęzłowato oświadczył, że dawniejsza no­
ta niemiecka jest aktem najorzyjaźniejszym w świę­
cie, że zaś ostatnićj notv niemieckićj. którćj osno­
wa doszła go właśnie tćj chwili, nie zna jeszcze 
dokładnie. Szlachetny lord dodał wszakże, że mu 
zaręczył między innymi i ambasador niemiecki, 
iż ostatnia nota hrabiego Perponcber także w bar­
dzo przyjacielskim jest napisana tonie, że przeto 
nie masz najmniejszćj przyczyny, abv się o nie­
podległość Belgii zbytnio niepokoić Ze względu 
zaś na to, że powody, jakie wymianę tveh not wy­
wołały. nie są prawie wcale znane w Anelii, są­
dzi sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, iż 
bardzo niepolitycznym byłoby krokiem, gdyby An­
glicy do sprawy tćj mięszać się cbcieli, co mogło­
by chyba nsstąpić wtedv, gdyby wszystkie mocar­
stwa poręczaiące nznały tego potrzebę i to jeszcze 
wspólnie z temi mocarstwami. — Na posiedzeniu 
Izby niższej tegoż samego dnia wystósował poseł 
z Irlandyi O’Reilly do rządu następujące zapytanie: Czy 
prawda, że rząd niemiecki zażądał w styczniu r. 1874 
od rządu angielskiego, ażeby tenże interweniował 
u rządu belgijskiego z powodu zachodzących na- 
onczas w Belgii agitacji „ultramontańskich“; czyli 
dalćj odnośna korespondeneya odbywała się pomię­
dzy rządem niemieckim a angielskim przez ustne 
tylko informacje, czy tćż przez formalnych depesz 
wymianę i czy rząd będzie łaskaw naj ważniejszą 
treść swćj odpowiedzi zakomunikować Izbie. Prę 
zes rady ministrów odpowiedział, że prawda, iż 
kanclerz państwa niemieckiego był zmuszony zro­
bić pewne przedstawienia Belgii i to z powodu 
„spisku“ pomiędzy duchownymi zakonu jezuickie­
go, którzy z Niemiec schronili się byli do Belgii,
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(Dokończenie.)
W czasie tego czynnego i gorącego apostol­

stwa Jozafata na Litwie przypada nawrócenie do 
Unii kilku najmożniejszych rodzin jak Mieleszków, 
Druckich, Sokolińskieh a szczególniej Tyszkiewi­
czów. Tym sposobm święta ta sprawa zyskała 
w senacie obrońców grecko-katolickiego wyznania, 
bo dotąd u steru rzeezypospolitćj _ bronioną była 
przez samych łacinników. Metropolita Rutski po 
pobycie’ swoim w Rzymie, gdzie jeździł • złóż ć 
Stolicy Apostolskićj cześć należną od swego ducho­
wieństwa i gdzie sarowćm swojćm życiem, cnotami 
i rozumem oddał świadectwo, że ta nowo nabyta 
część winnicy pańskiój wielkie mogła wydawać 
owoce, znalazł okolice Wilna, Nowogródka i Miń­
ska jakby odnowione i nowym ożywione duchem, 
ale za to wiele zostawało do roboty w południo- 
wćj Rusi, a szczególńićj na Rusi Białćj, będącćj 
w bliższćm zetknięciu się z Moskwą. Metropolici 
ruscy nosili wprawdzie tytuł metropolitów kijow­
skich, ale przemieszkiwali na Litwie, bo w mieście 
otwartćm, zrujnowanćm i w pobliżu ruchliwego 
kozactwa wystawionem na napady dla naczelników 
zjednoczonego Kościoła nie było należnego bezpie­
czeństwa. Rutski jednakże okazywał się niekiedy 
w tćm mieście, które było czczone jako kolebka 
cłv eściaństwa na Rusi i po swojćm wyniesieniu 
na ''odność naczelnika Kościoła ruskiego uroczy­
ście zajął katedrę świętćj Zofii, aby okazać swe 
nic-ćm nie przedawnione prawa. Na akt podobnćj 
energii politycy nasi patrzeli z pewną obawą i nie-. 
ch cią i nierozumieli wcale, że unia Kościołów je-1 
dn1 mogła nam zapewnić więcćj spokojne posiada­
nie zadnieprskićj Ukrainy, jak oszczędzanie burzli­
wego kozactwa i ciągłe czynione ustępstwa lub 
srożenie się wtedy, kiedy chodziło o niższe interesa, 
interesa majątkowe kilkunastu rodzin przemożnych. 
Tę podróż do Kijowa odbył i Jozafat; czuł on całą 
Wagę tego stanowiska, czuł i całą niewłaściwość 
w nićm i polityki polskićj, jak się to wyraźnie po» 
Juzuje a odpowiedzi jago a* Urt Sapiehy i jeżeli

a zamieszkałymi w Niemczech katolikami. Działo | 
się to w styczniu roku 1874. Kanclerz niemiecki | 
oświadczył był późnićj angielskiemu ambasadorowi 
w Berlinie, że byłoby dobrze, gdyby rząd jego po­
parł ze swój strony niemieckie przedstawienia w 
Belgii, a ówczesny sekretarz stanu dla spraw za­
granicznych, lord Granville, objawił skutkiem te­
go w przypadkowéj rozmowie ambasadorowi nie­
mieckiemu w Londynie gorące życzenie Anglii, 
ażeby pomiędzy Niemcami a Belgią nie przyszło 
do nieporozumień i podniósł to, że Belgia bvła 
zresztą po wszystkie czasy wielce przezorną 
i ostrożną w postępowaniu swojćm względem 
mocarstw ościennych i że nigdy tymże nie dała 
żadnego powodu do skarg lub żalu. Wyra­
ził tćź przy tćj sposobności lord Granville 
nadzieję, że Niemcy, ile możności, uwzględnią 
stósunki tego na wskroś katolickiego kraju. Pan 
Disraeli oświadczył wreszcie że rozpowszech­
nione zdanie; jakoby i w najnowszym czasie 
rząd niemiecki udał się był do rządu angielskiego, 
jest całkićm bezpodstawnym, gdyż do dzisiejszego 
gabinetu rząd niemiecki zgoła nie miał takićj pre­
tensji.

Że obie powyższe interpelacje, jak wogóle 
cały zatarg belgo-niemiecki, o czćra bliższe szcze­
góły podajemy pod rubryką właściwą, zwrócił na 
siebie uwagę całćj prasy angielskiej, łatwo się do­
myślić. Nie mając przecież dotąd ostatnich dzien­
ników londyńskich, musimy się ograniczyć na tćm, 
co zaręcza Biuro Wolffa, nie zawsze jednakże 
odznaczające się wielką sumiennością w streszcza­
niu głosów angielskich, t. j. na tćm. że wszystkie 
gazety z 20 b. m. uznają po oświadczeniach mini­
strów w parlamencie, iż spór pomiędzy Belgią a 
Niemcami nie daje chwilowo powodu do żadnych, 
obaw. — Indéo. belge jednocześnie zaprzecza 
kategorycznie wieści podanćj przez Mem. Diplo­
matique i Agence Havas, jakoby gabinety 
wipdeński I petersburgski były poparły w Brukseli 
żądania niemieckie. Kaczka ta miała zapewne 
swój początek w Berlinie.

Jak się tego było można z przytoczonej przez 
nas wczoraj wzmianki o zapytaniu I n d ć p e n d. 
belge spodziewać, zainterpelował jeden z człon­
ków bezwyznaniowćj lewicy w sejmie bruk- 
s e 1 s k i m , p. Jottrand, rząd z powodu nakaza­
nego przezeń uroczystego z pompą wojskową

go wiodła chęć oddania czci najdawniejszym pa­
miątkom ruskiego Kościoła i nagromadzonym reli­
kwiom świętych, nie można nieprzypuszczać, aby 
go nie prowadziła i chęć przyjrzenia się temu, co 
można było tam zrobić dla zbawienia dusz ludz­
kich i dla ustalenia prawdziwćj wiary i kto wie, 
czy gdyby zostawiony był sam sobie, nie obrałby był 
tego pola do przyszłych prac apostolskich,-tćm 
bar dzi ćj, że się naówczas najniebezpieczniejszćm 
wydawało. Wypróbował on i na nićm sił swoich; 
jego wymowa i pobożność na' mnichach peczer- 
skich wielkie uczyniła wrażenie?! jeżeli ich nie na­
wrócił, to pewna jednakże, że był przyjęty i słu­
chany z nie małćm uszanowaniem.

Oczy Rutskiego jednakże zwróciły się ku 
Rusi Białćj, ku rozległćj dyecezyi arcybiskupstwa 
połockiego, którćj pasterzem był naówczas zgrzy­
biały i zdziecinniały starzec Gedeon Brolnicki, za­
pragnął tedy Jozafata uczynić jego koadjutorem 
z tytułem biskupa Witebskiego i otrzymał na to 
już potwierdzenie królewskie pierwćj nawet, nim 
to przyjacielowi swojemu oświadczył. Długo wzbra­
niał się Jozafat przyjąć godność mu ofiarowaną, 
mówiąc, że nie widzi w sobie dostatecznego mate- 
ryału na biskupa, ale musiał uledzwkońcu rozka­
zom swojego metropolity. Za przybyciem do Połocka 
zastał duchowieństwo swoje w najwyższćm rozprzę­
żeniu. Pijaństwo i symonia były drugiego rzędu 
grzechami. Objechał sam całą dyecezyą, kazał 
dziekanom nietylko pilnie doglądać zależne od nich 
duchowieństwo, ale zbierać się corocznie na syno­
dy, którym sam prezydował. Znając dobrze trudno­
ści księży żonatych i obarczonych rodziną, nie żą­
dał od nich nadzwyczajnych rzeczy. Pragnął, aby 
każdy wiejski proboszcz odprawiał msze koniecznie 
w niedziele i święta, aby przed mszą odmawiał 
w kościele godziny kanoniczne dla lepszego przy­
gotowania się do nićj; uznał znowu za niepotrze­
bny trzydniowy post surowy, który wiele schizma- 
tyków zachowywało dla celebrowania ofiary świę­
tćj; nakoniec, aby księża świeccy spowiadali się 
choć raz na miesiąc. Wzbronił przytćm najsuro- 
wićj żądania zapłaty za udzielanie sakramentów, 
a przedewszystkićm za spowiedź. Gedeon wkrótce 
umarł, a na jego miejscu biskup dotąd Witebski 
został arcybiskupem połockim. Władza jego na 
trzy rozciągała się województwa, które zarazem 
były trzema dyecezyami połączonemi z sobą. W 
Połocka i Witebsku Jozafat był przyjęty z naj- 
większą radością i pny powszechnych okrzykach, ale

przyjęcia Kardynała Dechamps w Mechlinie, na- j 
pomykając, że podobna „demonstracja“ świad- ! 
cząca o charakterze Biskupów jako „dostojników 
państwa“ może w obee świeżych reklamacyi nie­
mieckich narazić Belgią na niemiłe zawikłania. 
Przecież dwóch członków gabinetu po. Malou 
i Thiebault ukoili niewczesne obawy liberalnego 
posła zwróceniem mu uwagi na. przepisy prawne 
z Messidora, stósownie do których zawsze w ka- 
tolickićj Belgii podobnie czczono dostojników Ko­
ścioła. Odpowiedź ministrów zadowolniła Izbę, 
ale bodaj zadowolni antikatolicką I n d ć p e d. 
b e 1 g e.

Z Hiszpanii donoszą dziś po długićj 
przerwie o nowćj walce Karlistów z Alfonsistami. 
Pierwsi rozbili 18. b. m. most na rzece Oria 
w pobliżu Seu de Urgel i uderzyli na Zudugar- 
ray, zostali przecież, według telegramu z San 
Sebastian, „z dotkliwemi stratami odparei.“ Tym­
czasem sama N o r d d. A 11 g. Z t g. dziś przy- 
znaje, że jenerałowie Alfonsa XII. nie mogą ża­
dnego stanowczego nad Karli stami odnieść zwy­
cięstwa, jeśli z Madrytu nie otrzymają posiłków, 
na co się wcale nie zanosi.

Dnia wczorajszego został wybranym w Kro­
toszynie członkiem Izby Panów z grona wła­
ścicieli ziemskich południowo-wschodnich powia­
tów naszego Księstwa, w których rodzin ręku 
dobra przeszło 50 lat pozostają, w miejce zmar­
łego br. Teodora Mycielskiego p. Józef Mo­
rawski z Kotowiecka, dyrektor Ziemstwa, mąż 
znany zarówno z patryotyzinu i gorącego przy­
wiązania do Kościoła, jak z" wysokich zdolności 
parlamentarnych, jakich nieraz składał dowody 
w Izbie poselskićj sejmu pruskiego.
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Dowiadujemy się z pewnego źródła, że sze­
ściu członków tutejszćj kapituły 
Me t r o po 1 i t a 1 n ćj, i to JJWW. ks. Gran dke, 
Klupp, Dorszewski, Kurowski, Ma­
ry ań sk i i Sibilski, zostali na rekwizycyą 
prokuratoryi gnieźnieńskićj wezwani przez sąd tu­
tejszy na termin na jutro, t. j. czwartek, i to, 
jak się zdąje, w sprawie Delegata gnieźnieńskiego. 
JW. ks. Biskup Janiszewski już od dawna wypę­
dzony, ks. Prałat Koźmian od dwóch tygodni

Mohylew zamknął przed nim swe bramy, milieya 
stanęła na wałach przy działach przeciw swojemu 
pasterzowi, który w białym orszaku księży i kilku 
sług bezbronnych zbliżał się do miasta. Wyrok 
królewski z dnia 22 marca 1619 surowo ukarałby 
mieszkańców Mohylewa, gdyby Jozafat chciał był 
dopilnować jego wykonania, hersztowie bowiem tego 
buntu skazani byli na śmierć, ale na icb szczęście 
komisya wyznaczona nie zjechała, a arcybiskup po­
przestał na wykonaniu dekretu królewskiego co do 
kościołów i klasztorów, które wraz z dochodami 
swemi oddane mu zostały.

Moskiewscy pisarze, którzy wspominają o świę­
tym Jozafacie, szkalują go tak jednomyślnie i tak 
jednostajnie, a tak w brew wszystkim świadectwom 
nawet współczesnych jemu sebizmatyków, że wy­
raźny ztąd wypada wniosek, iż w carstwie rosyj­
skim nikomu o tćm pisać nie wolno. Wszystkie 
te kalumnie powtórzył le Nord i inne dzienniki 
na żołdzie moskiewskim będące. Widać, że tę 
kwestyą Moskwa za jednę z najżywotniejszych dla 
siebie uważa i że ona stać musi w ścisłym związku 
z cajważniejszemi arkanami państwa. Według 
nich obrońca żarliwy Unii kościołów wydaje się 
jednym z najkrwawszych tyranów, który bez kata 
i ruszyć się z miejsca nie mógł. Dowodów rozu­
mie się żadnych na to nie stawią i stawić nie są 
w stanie, bo w całćj tćj sprawie, jaką bronił, je­
dna krew tylko była rozlana a to jego własna. 
Czyżby Moskale*'' nie krzyczeli głośno i nie stawili 
naprzód, gdyby mogli pokazać, choć jedną jaką­
kolwiek ofiarę okrucieństwa arcybiskupa Połockie­
go? Sam on powiada o sobie w odpowiedzi swo- 
jćj na ów sławny list kanclerza Leona Sapiehy, 
który służył za powód do nieskończonych dekla- 
macyi przeciw niemu: „Nikt mi nie dowiedzie, 
abym kogokolwiek miał kiedy zmuszać do Unii“. 
Jego archidyakon przyboczny wyznaje: że Jozafat 
dobrze wiedział, iż gwałtowność na nic się' nie 
przyda z schizmatykami, dla tego tćż w spotkaniu 
się z nimi używał słów anielskićj dobroci. Drugi 
świadek, pisarz ziemski, powiada: nie słyszałem ni­
gdy słowa gorzkiego z ust jego przeciw schizraa- 
tjkom; mógłby ich ucisnąć, prawo samo dawało 
mu wszystkie do tego środki, a mimo tego nigdy 
nie uciekał się do nich. Michał Tyszkiewicz od­
zywa się w tych wyrazach: „To, co mówię, wiem 
dobrze, bo na własne oczy widziałem; przyciągał 
schizmatyków do unii zawsze najwyższą słodyczą 
i łaskawością; był nieprzyjacielem ich sprawy, ale

w więzieniu; jeżeli więc i ci sześciu kanonicy, jak 
jest bardzo prawdopodobnćm, zostaną w więzieniu 
zatrzymani, to z całćj Prześw. Kapituły zostanie 
się tylko dwóch reprezentantów na wolności, t. j. 
ks. Prałat Brzeziński i kan. Połczyński, obaj wie­
kiem przyciśnięci i chorzy.

Przemówienie posła księdza 
Jażdżewskiego,

dra

Na onegdajszćm posiedzeniu sejmu pruskiego 
podczas rozpraw nad nrojektem do prawa o skre­
śleniu art 15, 16 i 18 koństytucyi zabrał glos 
ks. dr. Jażdżewski i powiedział według Dz. 
Pozn. ro nastęouje:

Pssowie! Wyznaię. że trudno mi bardzo brać 
czynny udzi»ł w obeerćj dyskuByi, poruszającej tak bar» 
dzo wysoką Tzbę i byłbym z pewnością ostatnim zmów» 
ców, gdvby aie obowiązek zaznaczenia w imieniu moich 
przyjaciół politycznych stanowiska, jakie tu dzisiaj 
zająć zamarzamy. Jako Polacy jesteśmy dość obojętni 
d!a prnskićj koństytucyi z tego powodu, że pruska kon- 
stytneya nie gwarantuje nam naszych praw narodowych, 
jak to w odezwie z 15 maj» 1815 r. zaręczono. Pomimo 
tego z wdzięcznością przyjmujemy od koństytucyi te 
prawa, jakie nadąje. WJjednym punkcie przyznała nam 
pruska konst.Ytucya prawa zagwarantowane nam już 
w odezwie z 1815 r. zupełnie a mianowicie prawa wolno» 
ści katolickiego Kościoła, do którego należymy, p?d któ­
rego opieka żyli nasi ojcowie i my dzisiaj żyjemy. Je» 
żeli wiec dzisiaj w tói dyskusji głos zabieramy, pozwa­
lam sobie zauważyć, że prawa naszi co do wolności i sa» 
modziełncści Kościoła nie tylko z samej konstytucji wy­
snuwamy, ale że zupełnie przekonani jesteśmy o tćm, iż 
nam te prawa i te wolności co do samodzielności Ko­
ścioła już przy wszystkich okupacjach naszego kraju 
przyznane zostały.

Przekonując się z obrad kościelno»politycztiych po­
ruszających w wysokim stopniu to zgromadzenie, że cho« 
dzi tu o ucisk katolickiego Kościoła do którego nale­
żymy, i o stawiame mu zapór w wielkiem jego zadaniu, 
uważamy za n-sz ołrwiązek jako Polacy i katolicy za» 
protestować tu przeciw wszelkim zaczepkom katolickiego 
Kościoła Rząd kró’ewski może robić, co mu się uodoba, 
a zawsze znajdzie uas przy każdćj sposobności jak i w tćj 
Wyso'ićj izbie broniących praw naszych. Skoro więc 
dzisiaj widzimy, że znowu chodzi o odjęcie nam praw 
uroczyście zagwarantowanych a przynsjmnićj o ograni­
czenie ich w wysokim stopniu. pozwalam sobie, jak to 
już zaznaczyłem, zaprotestować uroczyście w imieniu mo» 
ich politycznych przyjaciół przeciw temu zamachowi 
a jeżeli daleki jestein od wypowiedzenia w obee królew’

i przyjacielem ich osób. Nie widziano nigdy w Jo­
zafacie śladu pamięci zniewag, jakie otrzymywał 
od schizmatyków, nigdy przeciw nim nie używał 
surowości i nie docisnął ich nigdy ani słowem ani 
czynem.“

Zobaczmy zresztą co sami mówią schizmaty- 
cy, jak Chodego radny miasta Połocka: „Jozafat 
kochał schizmatyków i chciał nas wszystkich przy­
prowadzić do unii. Nie nawidził schizmy, ale ża- 
dnćj ku nam niepokazywał nienawiści i nieprześla- 
dował nas nigdy.“ „Okrylibyśmy go byli złotem, 
gdyby był chciał złączyć się z nami“, powiada 
drugi: „Czcilibyśmy go byli jako świętego jako 
anioła Bożego, który zszedł na ziemię“, oświadcza 
trzeci. Czwarty znowu wykrzyknął: „Pilibyśmy 
wodę, w którćj nogi umywa!, gdyby był z nami“. 
Nieskończylibyśmy szeregu świadectw tego rodzaju, 
gdybyśmy wszystkie wyliczać chcieli, z których się 
pokazuje, że słowa pana Katkowa są rozmyślnćm 
i tendencyjnćm kłamstwem, nie n ającćm za sobą 
nawet pozoru prawdy, kiedy mówi: „Dla propago­
wania unii Jozafat udawał się do gwałtów, które 
zgrozą przejmowały samych jego współwyznawców. 
Przeklinali go, jako człowieka dopuszczającego się 
największych okrucieństw.“

Prawda, kiedy chodziło o kościoły, które mu 
prawo samo przyznało lub o dochody kościelne, które 
nie słusznie prywata przyswajała sobie, odwoły­
wał się do sądó',' i był nieubłagany, bo rzeczą nie 
należącą do niego rozrządzać nie mógł, bo do po­
stępowania podobnego, jak pisał do Sapiehy, obo­
wiązywała go sama przysięga biskupia; ale’u nas 
ludzie polityczni nie byli przyzwyczajeni do tćj su­

rowości, kiedy szło o interes ogólny a nie osobi­
sty. „Nasze bezpieczeństwo i nasza wolność, mówi 
on w tymże liście, są zapewnione wspólnemi pra­
wami, jak i innych obywateli; dla czegożbyśmy nie 
mieli do nich się udawać, kiedy do tego jesteśmy 
zmuszeni? i nie mielibyśmy się odwoływać do nich, 
kiedy chodzi o obronę Daszych swobód ?“ Nie 
podpada to żadnćj wątpliwości, że mąż ten na ar- 
cybiskupstwie prowadzący twardy żywot mnicha, 
nie we własnym działał interesie, ani tćż dla swo- 
jćj rodziny, bo gdy jego brat, dowiedziawszy się 
o wyniesieniu jego' na tak wysoką godność, przybył 
z Wołynia w nadziei prowadzenia przy nim wy­
godnego życia, wyprawił go, zachęcając do pracy, 
z małym datkiem, który sobie późnićj wyrzucał, 
jak mógł rozrządzić nie swojemi pieniędzmi.



skiego rządu tego, eoby usunąć można z projektu, oświad­
czam wszakże, że na każdym kroku występować będzie, 
my przeciw niemu z opozycyą, i pozwalam sobie dodać, 
że lubo starać się będziemy ó zajęcie stanowiska odpo- 
wiedniego pod wszelkim względem trudnym naszym stó- 
sunkom tak, aby im jeszcze więeój nie zaszkodzić, ale 
oświadczam zarazem, że jakkolwiek nie grozimy nikomu 
i nie obawiamy się też nikogo, — nec terremus, 
nec timemus,

* Doniesienia urzędowe. iNPan raczył mianować 
inspektora budowli Cornelius w Berlinie radzca re- 
jencyjnym i budowniczym.

* Przeciwko panu Józefowi Zórawskiemu, obecnemu 
redaktorowi naszego pisma w zastępstwie, toczyć się bę­
dą jutro przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu 
powiatowego nowe dwa procesy o przekroczenie pra­
sowe, i to o rzekomą obrazę księcia Bismarcka i o rzeko« 
me wzywanie do ovoru prz'eciwko prawom państwowym. 
Prócz tego otrzymał p. Zórawski zawezwanie na termin 
dnia 23 bm. w nienazwanéj sprawie rekwizycyi królewskiej 
pro Juratory i' — Tak więc pismo nasze bezustannie ści­
ga prokuratorya o przestępstwa prasowe, choć staramy 
się być jak najestrożniejszemi:

* Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego z Kamionny
złożyli dalej: X. B. E. Z. z n. Ź. 3 m., składka z Gnie­
zna 46 m. 69 ten. (i to: della Volpe 3 m.. K. Galanto» 
wicz 50 fen., Puciński 1 m., Smogulewicz 20 fen., R. i I. 
L. 1 ni. 50 fen., Rzeźniacki 25 fen., Marczyńska 25 fen., 
Franciszka Smogulewicz 50 fen., P. Wn. 1 m., Puciński 
Fr. 50 fen., pani Kegel 50 fen., Józefa Zaborowska 50 
fen., Łuszczyńaki 48 fen., X. X. 5 marek, X. A. 3 m., 
N. N. 1 w. 50 fen., J. N. 3 m., X. W. 3 m„ N. N. 3 m„
P. P. 3 m., X. 1 m., T. 1 m., T. 1 m„ D. 1 m., K. 1 m.
50 fen., z pod Gniezna kolega koledze 3 m., X. B. 2 w.,
X. P. 1 m.); daléj F. G. M. 3 m., X. Kędzierski 3 m., X.
G. z C. 6 m. Ogółem wpłynęło na naszé ręce 843 m. 40 
fen. Z tych 500 marek już wręczyliśmy pani Turni- 
dajskiéj.

* Ciało chłopca 8 do 9 lat ms-jącego znaleziono 
dnia 10 kwietnia r. z. w rowie napełnionym wodą a od­
ległym od dominium Białobłoto, w 'powiecie szubińskim, 
o jakie 360 kroków. Ciało to przyciśnięte było ciężkim 
kamieniem Jest podejrzenie, że własna matka, nieza­
mężna Wiśniewska, syna swego pozbawiła życia.

* Jednemu z oficerów tutejszej załogi skradziono 
złoty zegarek z zł tym łańcuszkiem. Na odwrotnej stro­
nie jest wyrytowany herb. Przy łańcuszku znajduje się 
pierścień do pieczętowania i obrączka z białym kamie­
niem. Wartość zegarka, łańcuszka i pierścionka obli­
czona jest razem na 150 talarów.

* Gazeta Toruńska zamieszcza sprawozdanie z sej­
miku relacyjnego, urządzonego przez posła powiatu świe­
ckiego w Zbrachlinie. Z braku miejsca odkładamy po« 
wtórzenie tego sprawozdania do jutra.

* W spr wie adresu niemiéckiego do Ojca św. bar­
dzo wiele księży z powiatu świeckiego stawało dnia 19 
bm., jak donosi Gaz. To r., przed sędzią śledzczym 
w Swieciu. Jeden z nieb zeznał, że przesłał adres ten 
do Redakcyi Gazety Toruńskićj. „Mieliśmy tu, 
powiada Gaz. Tor. tego adresu nie mnićj jak 57 egzem­
plarzy nadesłanych ztąd i z owąd. Rozumie się, że po 
owóm doniesieniu, które wczoraj jeszcze nas doszło, by­
liśmy zniewoleni z ostatniego nawet egzemplarza, który 
zachować myśleliśmy w archiwum redakcyjnćm, uczynić 
należyty w takim razie użytek, aby zamierzonój może 
w biurze redakcyjnćm rewizyi nie dać szans najmniej­
szego powudzenia. Dziwno nam tylko, że niektórzy 
duchowni mimo przestrogi naszćj nie oddali na pastwę 
płomieniom przesianych im kopii i formularzy". jł:.'®

* „Wielkie Bractwo“, nowa komedya hr. Ale­
ksandra Fredry (syna) odegraną została we Lwowie 
w sobotę i w niedzielę z prawdziwie świetnćm powodze- 
niem Publiczność, która na p'erwsze i na drugie przed 
stawienie zgromadziła się nadzwyczaj licznie, utrzymy­
wana przez cały ciąg sztuki w najlepszym humorze, uba­
wiła się serdecznie.' Autora wywoływano podczas pier« 
wszegó przedstawienia kilka razy i dziękowano mu za 
tak przyjemny i wesoły wieczór grzmiącemi salwami 
oklasków. Utwór ten najnowszy autora, który talentem 
swym i dowcipem tak szybko umiał podbić sobie sym- 
patye publiczności, nie traktuje wprawdzie głębszego te­
matu, nie stawia sobie żadnego społecznego ani moral­
nego zadania, ale za to vis co mi ca jest w nim pory­
wająca, scenizaeya nadzwyczaj żwawa, ruch w ostatnich 
aktach pełen werwy i wesołćj pustoty. Jest w tćj sztu­
ce kilka sytuacyi, którym dla wybornego komicznego 
efektu przebaczyć łatwo można nienaturalność, w dyalo- 
gu wiele dowcipu ; typy jak dentysty Schmolsa, chorego 
p. Alfonsa i Don-Żuaca Tralińskiego pełne wyśmienitego 
humoru. Za to charakterystyka trzech mężów jest, zda­
niem naszćm, zbyt pobieżna, a trzech żon dość niedosta­
teczna. Zarzucićby można autorowi pod niejednym 
względem nieprawdopodobieństwo suppozycyi, z których 
rozwija się akcya, powtarzanie się w scenach uwodzenia 
członków „wielkiego bractwa“ przez spiskowe kobietki 
i t. p., ale wady te giną wobec wielkiego powodzenia, 
jakie sztuka ta osiągnęła w całości. (Gaz. L w o w.)

* W Warszawie zawaliła się 17 bm. przy ulicy Dzi­
kiej kamienica nowo wybudowana, przyczćm 5 ludzi przy­
waliły gruzy, 5 ciężko i 3 lekko zostało rannych, a 20 
robotników wewnątrz zatrudnionych ocalało.

* W Białogonie w Królestwie Polskićm, pożar w 
rządowych warsztatach mechanicznych, wyrządził szkody 
podobno na 20,000 rubli. Spaliła się do szezętu stolar­
nia i modelarnia z liczn mi w części kosztownemi mo­
delami.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 22 kwietnia, 
św. S o t e r a męczennika. Wschód słońca o ga­
dzinie 4 min. 51; zachód o godz. 7 minut 8. Dłu­
gość dnia 14 godz 13 min.

Wypadki historyczne. Dnia 22 kwietnia 
1557 pożar w Sandomierzu. — 1607 odnowiony rokosz 
Zebrzydowskiego. — 1772 Moskale zajmują Kraków. — 
1793 otwarcie sejmu w Grodnie. — 1848 utarczka w Odo­
lanowie i Koźminie.

Wkc w sprawach szkolnych.
* O ile bolesném było wrażenie, jakie z Wie­

cu wyborczego w Bazarze wynieśliśmy, o tyle 
Wiec wczorajszy na sali hotelu Saskiego prawdziwą 
natchnął nas otuchą. Wprawdzie Dzienniko- 
w a „inteligencya“ świeciła na nim swą nieobecno­
ścią, ale téz za to nie było nikogo, któryby stron- 
niczemi lub osobistemi wycieczkami zakłócił po­
wagę zebrania i naraził je na burzliwe sceny. 
Kilkuset obywateli naszego miasta, przeważnie 
z pracowitych klas rzemieślniczych, z natężoną 
uwagą przysłuchiwało się przez półtory godziny 
pouczającemu wykładowi dr. Romana Szy­
mańskiego, który Wiec zagaił i uproszony o to, 
sam mu przewodniczył, przybrawszy do swego 
boku pięciu ławników, mianowicie pp D a n d e 1 - 
skiego, Gie ł d zi ń s k i eg o, Sokołowskie­
go, Błaszczyńskiego i Litkowskiego.

Nie będziem tu streszczali tego jasnego, 
przystępnego dla każdego a podającego bardzo 
ciekawe daty statystyczne o naszych szkołach 
miejskich wywodu, powtórzymy go bowiem ze 
względu na jego ważność dosłownie z Orędo­

wnika, w którym się ma ukazać niebawem. 
Tyle tylko nadmienimy, że p. dr. Szymański trzy­
mał się ściśle strony pedagogicznćj, tym razem 
tylko w końcu potrącając o stronę religijno - naro­
dową. Wykazawszy ogromne wadliwości szkół 
miejskich, ich przepełnienie i niedostatki, zwrócił 
się do obecnych ojców rodzin, zaklinając ich, by 
przedewszystkićm sami w domu na dzieci swe ba­
czyli i troszczyli się o ich umoralnienie i naukę, 
najlepsza bowiem szkoła nie zdolną jest zastąpić 
rodziców, a ci znowu nie mają prawa domagać się 
u władz o dobre szkoły, jeśli swćm postępowaniem 
nie dają świadectwa władzy, że im w istocie 
o oświatę własnych dzieci szczerze chodzi. 
W końcu przedłożył p. dr. Szymański Wiecowi 
następujące dwie rezolucye:

I.
Wyłączne prawie popieranie przez Prześwietny 

Magistrit dwóch wyższych szkół miejskich, to jest 
szkoły średniej i szkoły obywatelskiej, które odwiedza 
tylko y3 dzieci miejskich , a stósunkowe zaniedbywanie 
trzech niższych szkół Indowych Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3, do 
których % dzieci miejskich uczęszcza, uważamy za 
sprzeczne z potrzebami ludności komuny poznańskiej.

Zważywszy zaś:
że wszystkim trzem niższym szkołom ludowym 

brak odpowiednich lokalów szkólnych i sił nauczy­
cielskich,

że według obliczeń król, bióra statystycznego 
w Berlinie na podstawie ostatniego popisu ludności 
wykazało się w komunie poznańskiój 7500 osób nie 
umiejących ani czytać ani pisać,

wypowiadamy życzenie:
ażeby Prześwietny Magistrat zecheiał niedostatkom 

pod Nr. 1 wymienionym jak najspiesznićj i dostate­
cznie zaradzić,

ażeby względnie do Nr. 2 zecheiał u król, dyrekcyi 
policyi poczynić odpowiednie kroki, by komisarze 
przynajmnićj raz na rok podawali rektorom szkól- 
nym dokładne spisy dzieci do szkoły obowiązanych 
i nad regularnćm uczęszczaniem dzieci do szkoły 
wraz z władzami szkólnemi energiczną utrzymywali 
kontrole,

II.
Przyjmując za zasadę : 

że szkoła winna być z Kościołem połączona, 
że tylko język ojczysty może być pedagogiczną

podstawą nauki szkólnój, 
oświadczamy :

że system szkół symultannych uważamy pod wzglę­
dem wychowania religijnego za zgubny ; usuwanie 
zaś języka ojczystego jako wykładowego z nauki 
szkólnćj za wręcz sprzeciwiające się wszelkim zasa­
dom pedagogicznym;

i wypowiadamy niniejszćm
zupełna zgodę z naszymi Posłami. którzy przed Wyso- 
kiemi Sejmami: sejmem niemieckim i sejmem pruskim 
wytoczyli przeciw obecnemu systemowi szkólnemu, ja­
kiemu ludność polska podlega, skargę, zarzucając mu słu­
sznie, że wiedzie:

pod względem religijnym do zdziczenia, 
pod względem umysłowym do ogłupienia, 
pod względem materyalnym do zubożenia

ludności poiskićj.
Obie rezolucye przyjęto jednogłośnie bez dy- 

skusyi i postanowiono je, zaopatrzone podpisami 
dr. Szymańskiego, jako przewodniczącego 
Wiecowi, i pięciu ławników, przesłać p ie r w s z ą : 
Prześwietnemu Magistratowi, drugą obu preze­
som poselskich Kół polskich, pp. Wład. Tacza­
nowskiemu i Włodzim. Brezie.

Szczere okrzyki serdecznój podzięki dokto­
rowi Szymańskiemu za pouczający wykład 
zakończyły Wiec, który ponownie dowiódł, jak po­
czucie narodowe i obywatelskie coraz bardzićj 
dojrzewa w średnich klasach naszego społeczeń­
stwa, co także bezsprzecznie głównie staraniom 
i zachodom właściciela Orędownika przypi­
sać należy.

WUdemiUci folliycxiid'
* ISerlin, 20 kwietnia. [Z pruskiej 

Izby poselskićj. — W sprawie znie­
sienia zakonów katolickich w Pru­
sach. — Liberałowie bawarscy. — 
Doniesienia dworskie.] Pruska Izba po­
selska obradowała dziś w drugićm czytaniu nad 
prawem dotacyjnćm dla związków prowincyonalnych 
i powiatowych, i przyjęła je z małemi tylko zmia­
nami, mianowicie w §§ 5 i 9.

Przyczyną opóźnionego wniesienia projektu 
do prawa, tyczącego się zniesienia zakonów i kon- 
gregacyi jest,, jak donosi National Z tg; ta 
okoliczność, że projekt ten rozbierany jest jeszcze 
ciągle w radzie ministrów i to podobno w tym za­
miarze, ażeby umożebnić dalsze odwołalne trwanie 
pewnych zakładów.

Na wczorajszćm zgromadzeniu stowarzyszenia 
przyjaciół cesarstwa niemieckiego w Monachium 
dał baron Stauffenberg pogląd na działalność par­
lamentu niemieckiego, wyjaśniał kwestye wojskowe 
i kościelne i oświadczył się za zmniejszeniem cię­
żarów wojskowych. Ustępstwo rządu w sporze 
kościelnym uważa za niemożebne a w końcu od­
czytał przez wszystkich posłów liberalnych podpi­
saną odezwę do wyborców która wzywa wolco- 
myślnych, cesarstwu niemieckiemu przyjaznych mę­
żów do wystąpienia z całą siłą w walce przeciwko 
nieprzyjaciołom cesarstwa i państwa.

Cesarz Wilhelm robi z Wiesbadenu wy­
cieczki w okolice miasta, dziś oglądał, jak tele­
grafują do biura Wolffa, w Biebrich łódź kano- 
nierską na Renie. — W tym samym dniu odwie­
dził cesarza zięć jego, w. książę badeński.

Książę następca tronu bawi z dostojną swą 
małżonką obecnie w Bononii, zkąd zrobił wycieczkę 
do Rawenny.

Wszyscy członkowie redakcyi i administracji 
Germanii cytowani byli dziś przed sędziego śled­
czego. W jakićj sprawie byli przesłuchiwani, dzien­
nik ten nie dodaje.

Obrady w pruskiej izbie posel­
skiej nad zniesieniem artykułów 
ftft, iO > 18 feoiistytueyi w <r recie im 

czytaniu
dnia 19 kwietnia.

Do głosu zapisali się przeciwko prawu 
posłowie: Windthorst (z Meppen), ksiądz doktor
Jażdżewski,Gerlach, Thissenj za prawem: pp. Weh-

renpfennig, Sybel, Tiedemann, Windthorst (z Bie- 
lefeldu), Loewe, Gneist i Nasse.

Pierwszy zabrał głos poseł Windthorst 
(z Meppen) przeciw prawu:

Żałuję mocno, że ten dla Prus i Niemiec tak zgu­
bny projekt, przeprowadza się z takim pośpiechem i na­
leganiem. Lecz i po zniesieniu art. 15, 16 i 18 konsty­
tucji będziemy stawali w ieh obronie, w nadziei, że 
znowu kiedyś zwycięży przekonanie o konieczności 
przywrócenia tych artykułów. Nie powinnibyście tworzyć 
nowych ustaw, lecz raczćj zatwierdzić istniejące prawa 
swobodnego rozwoju Kościoła, zawarowane dawnćm pra­
wem niemieckiem, zasadniczą ustawą rzeszy niemieckićj, 
traktatem wiedeńskim i uchwałami powzietemi w roku 
1848 przez parlament niemiecki. To zawarowanie ma 
być obecnie usunięte, jakkolwiek rząd nie przedkłada 
równocześnie programu co do uregulowania sfósunku 
między państwem a Kościołem. Może tedy dojść w isto­
cie do tego, że, jak napt niknął poseł Richter, uchwaloną 
będzie ustawa o oborze Biskupów; ciekawą byłaby ordy­
nacja wyborcza dla Biskupów katolickich' z rąk ducho­
wnego ewangelickiego. Panowie Richter, Virchow 
i Schmidt (z Żegania) nie chcą już wcale znać Kościoła, 
dozwalają tylko prywatnego nabożeństwa; zdają się mnie- 
m; ó, że przez skreślenie tych trzech artykułów wyjęty 
będzie Kościół s pod prawa i że zależeć będzie od arty­
kułu 12 i sumienia, jaką pojedyńeze Kościoły otrzymają 
swobodę. Jurystyczny wykład artykułu 12' damy wam 
późnić), nie dzisiaj, abyśeie nie zechcieli skreślić może 
także i artykułu 12. Stronnicy jednćj partyi religijnćj 
nie powinni sobie przywłaszczać regulowania stósunków 
drugićj, Po odpadnięciu tych trzech artykułów konsty- 
tucyi pozostają jednakże na szczęście jeszcze Kościołowi 
katolickiemu owoce pokoju westfalskiego, zasadniezćj 
ustawy rzeszy niemieckićj i patenty okupacyjne po po 
koju wiedeńskim. Odpada wprawdzie zabezpieczenie 
tych swobód w dokumencie konstytueyi, pozostaje 
wszakże zabezpieczenie, płynące z ducha koostytucyi. 
Możnaby się zatśm wobec zniesienia tych artykułów 
uspokoić, zwłaszcza, że historya najświeższa poucza, jak 
zręcznie umieją obejść te artykuły, gdyby usunięcie tak 
doniosłych zabezpieczeń praw Kościoła nie budziło 
w umysłai-h ogółu tak zastraszającego niepokoju. Mo- 
tywa za usunięciem opierają się na bardzo odmiennych 
zapatrywaniach; załączone motywa są bardzo nikłe, gdyż 
niewiadomo, czy są wyrazem zapatrywania ministerstwa 
państwa i czy je Jego Król Mość podziela (Obo, ho! 
z lewicy) Ze to bardzo łatwo być może, dowodzi ta 
okoliczność, iż w parlamencie przy wniesieniu prawa są­
dowego oświadczył minister sprawiedliwości bez pomie­
szania, że załączonych motywów nie podziela w zupełno­
ści żaden rząd, ani tćż on sam. Mniemana niejasność 
i niedokładność tych artykułów konstytueyi nie może 
stanowić powodu do ich skreślenia, gdyż w takim razie 
należałoby skreślić niemal połowę całćj konństytucyi, 
a mianowicie art. 2 nie wartby był ani szczypty tabaki. 
Przywiedziony przez ministra wyznań argument, że te 
artykuły popadły w dyskredyfc przez wielokrotną dysku- 
syą w tćj Izbie, prowadzieby powimea do usunięcia 
także reprezentacyi krajowśj. gdyż każda przedłożona 
ustawa dyskredytuje się tutaj przez roztrząsanie i za­
rzuty. Zniesienie art. !6 ma ograniczyć związek katoli­
ków z ich zwierzchnikami, z powodu zachodzących nad­
użyć. Dopóki chiński mur nie otoczy Nemiec, znajdą 
katolicy sposobność do powzięcia prawdziwej opinii Pa­
pieża i swoich Biskupów, chociażby użyto drakońskich 
środków prewencyjnych i represyjnych . na jakiekolwiek 
poseł Gneist mógłby się zdobyć (Wesołość). Niejasne 
jest wyrażenie motywów, że art. 18 powinien być znie­
siony, gdyż inną drogą nie można sobie zapewnić wy­
boru odpowiednich osób. Tej potrzebie czynią zadosyć 
ustawy majowe mimo zatrzymania art. 18, chyba że ma 
się wprowadzić Rychterowskie prawo o wyborze lub 
że ma minister Falk sam obsadzać Biskupów i ducho­
wnych? Nie można od nikogo wymagać, aby uznawał 
dogmat katolickiego Kościoła o konieczności hierarchii, 
ale można się domsgać swobody kierowania się w życiu 
według togo dogmatu. Ustawy majowe dążą do obalenia 
a przynajmnićj do nadwerężenia tćj hierarchii. Na na­
szę pociechę pokonywa tę dążność najświeższy niemiecki 
uniwersytet strasb irgski, mianowicie jego profesorowie 
Geffcken i Sohrn. Geffcken nie jest wcale zwolennikiem 
centrum, lecz był i jest przyjacielem prawa , chlubą cza­
su, w którym wszelkie poczucie prawa zatraconćm zo­
stało (Oho 1 ho ! z lewicy).

Pan prezes ministerstwa (Głosy: nie ma go tutaj!) 
wiem i żałuję że go tutaj nie ma, gdyż chętnie chciał- 

bym się z nim rozprawiać wobec całych Niemiec, a nie 
jest w mojćj mocy sprowadzić go tutaj, lecz poweźmie 
zapewne moje uwagi przez dzienniki — wyrzekł, że 
art. 15 w szczególności musi odpaść z powodu soboru 
watykańskiego. Z jego najnowszych wyrzeczeń tutaj 
i Izbie Panów, oraz i z dawniejszych, można wnosić, że 
go wcale jeszcze nie czytał (Oho! z lewicy), a w każdym 
razie nie zrozumiał (Śmiech), czyżeście go panowie 
wszyscy czytali? Pan prezes ministerstwa zdaje się wno­
sić z nieomylności, że Papież nie może grzeszyć, ie jest 
nieomylnym w naukach prawa natury, prawa narodów 
i t. p. Mości Panowie! Papież nie jest wolnym od grze­
chu, jest on i pozostaje grzesznym człowiekiem, jak my 
wszyscy, lecz według nauki soboru jest ten sam w sobie 
grzeszny człowiek, gdy w sprawach wiary i obyczajów 
ex cathedra naucza, nieomylnym w swoich orzeczeniach, 
nie z własnćj mecy, z swój ludzkićj wiedzy, lecz mocą 
Boskiego wsparcia (Wesołość na lewicy). Panowie!
Spodziewałem się waszego oho ! i waszego śmiechu i za 
dziwiłbym się, gdybam go nie słyszał, gdyż w tćm wła< 
śnie dowód, że poczyna niknąć wiara w boski porządek 
świata. Nie ludzkim przymiotom Papieża przypisuje' się 
jego nieomylność, lecz Bogu, który używa tego Błabegó 
człowieka za swój organ, przez który do nas przemawia, 
podobnie jak przez Apostołów. Tę moc posiadał Papież 
także przed 18 lipca 1870 r. W oświadczeniu całego 
episkopatu niemieckiego, dmćm wskutek pewnćj depe­
szy, odsłoniętćj w procesie hr. Arnima, jasno wypowie? 
dzianćm zostało, że stanowisko Biskupów nie zmieniło 
się bynajmnićj wskutek soboru watykańskiego (śmiech na 
lewicy), że w szczególności nic się nie zmieniło w przed­
miocie rządu Papieża i to oświadczenie pzyznane zo­
stało w niewątpliwy sposób przez Stolicę ApoStolBką, 
mimo niedowierzania liberalnój prasy.

Na tćm tedy nie można zasadzać potrzeby zmiany 
ustaw państwowych, jak niemnićj na istnieniu naszćj par­
tyi. Gdy te artykuły ustanowiono, istniała także rzeczy­
wiście konfesyjna partya, lecz rozwiązała się, skoro zni­
kła potrzeba obrony praw Kościoła wobec państwa, a po­
wstałą znowu, gdy się wszczęły nowe nagabywania Ko­
ścioła. Gdy juz w roku 1866 a następnie w roku 1870 
prasa ofieyalna wystąpiła z gtoźnimi oświadczeniami 
przeciw Kościołowi, a my po zbierających się chmurach 
przewidywaliśmy bliską burzę, skupiliśmy się nie jako 
partya konfesyjna, lecz ja-o partya, do której może 
wstąpić każdy, chcący bronić niespożytych praw obu Ko 
śeiołów, do którćj weszli także protestanci, i to prote­
stanci, mogący mierzyć się z każdym z panów co do 
swój prayowierności. Błędnćm jest twierdzenie, że się 
porozumiewamy co do naszego działania z Papieżem, 
działamy swobodnie, według naszego przekonania, a Bi­
skupi Niemiec nie wywierają żadnego wpływu na nasze 
postanowienia (Oho! z lewicy). Ze zostajemy w zgodzie 
z zap Krywaniami Papieża i Bisaupów, pochodzi po pro­
stu ztąd, że niezmienne zasady pozytywnćj wiary służą 
same z siebie tak katolikom, jak prawowiernym prote­
stantom za wskazówkę. Wyrażenie pana prezesa mini­
sterstwa,. że krom znoszenia się z Papieżem byliby 
siny antipapistami i należałoby nas denuneyować ja­
ko takich, nie da się wprawdzie usprawiedliwić według 
zasad logiki, le z tłómaczy się mniemaniem, do którego 
pan prezes ministerstwa zwolna nawyka, że kto nie 
działa podług jego rozkazu, jest jego przeciwnikiem; Pa­
pież tak nie sądzi (Wesołość na lewicy). Jak dalece aie 
żąda Kurpa wywierć na nas wpływu, pekazało się przy

na nas przez Rzym. Kanclerz państwa wysłał p. y. Tauff- 
kirchen do kardynała Antonellego i użalał się na zacho­
wanie partyi centrum. Kardynał Antonelli wyraził się 
w sposób, mogący nasunąć panu v. Tauffkirohen mnie­
mania, że poniekąd nie pochwala naszego postępowania. 
Jakie zrobił doniesienie prezesowi ministerstwa', wykaże 
się może przy j'akimś drugim Arnimowskim procesie. Za­
pytywaliśmy, nie u Papieża, lecz u kardynała Antonelle­
go, jak się ma ta sprawa. Antonelli odpowiedział Bi­
skupowi Kettelerowi, że z publicznych doniesień powziął 
mniemanie, że partya centrum żąda wdania się na ko­
rzyść przywrócenia doczesnćj wład?.y Papieża i że podo­
bne wystąpienie uważa za przedwczesne. Partya cen­
trum jednakże nie stawiała nigdy podobnego żądania, 

zatćrn oświadczenie Antonellego polegało na fałszywem
.-rzypuszpzenin. Przekładano w parlamencie adres, w 
którym wyrażono, że nie należy nigdy interweniować 
w sprawach innych państw; przeciw temu zdaniu wystąpi­
liśmy, jako przeciw niedorzeczności, ale wniosku o wmię- 
ssanie się w tamtejszo sprawy nie stawialiśmy nigdy. 
(Słusznie! z centrum).; Pan prezes ministerstwa wypo­
wiedział w Izbie panów, a następnie tutaj także w łago- 
dniejszćj formie, że Papież jest nieprzyjacielem ewangelii 
reformowanej, a tćm samem także pruskiego państwa, ze 
zagraża zbawieniu ewangelików, że wytępienie kacerzy 
jest dogmatem katolickiego Kościoła. Papież nie jest 
wrogiem reformowanćj ewangelii i pruskiego państwa, 
jak tego dostatecznie dowiódł za panowania Fryderyka 
Wilhelma III i IV i aż do czasu walki kulturnćj. Jak­
żeż może Papież zagrażać dusznemu zbawieniu ewangeli­
ków, skoro nie podlegają jego prymatowi ? Papież i ka­
tolicy utrzymują wprawdzie, że nauka kościoła ewange­
lickiego jest błędna (Głos z lewicy: kaćerze). Ewange­
licy nie są kacerzami, gdyż kaeerzem jest tylko ten, kto 
z samowiedzą sprzeciwia się prawdzie; jeśli macie prze­
konanie o prawdziwości nauki katolickiego Kościoła, 
a mimo to jej nie uznajeeie, wtedy jesteście kacerzami 
(Wesołość). Protestanci utrzymują, że katolicy błądzą 
w wierze, obie za-ćm strony jednakowo postępują. ‘Nie 
inaczćj tćż, niźli protestanci, postępują Papież i kato­
licy, gdy przez nauczanie i prace umiejętne usiłują prze­
konać protestantów. W dawniejszych wiekach używali 
wprawdzie świeccy panujący i rządy katolickie także in­
nych środków, ale nigdy Kościół, a czyż rządy prote­
stanckie nie postępowało tak samo? Zajrzyjcie tylko do 
Palatynatu i Genewy. Jaką miarą może pierwszy do- 
radzca. korony przemawiać publicznie w podobny sposób 
w kraju.o dwojakićj ludności? czyż może następnie od­
powiednio regulować stósunki między państwem a Ko­
ściołem? jakżeż może kanclerz niemieckiego państwa 
mieć podobną mowę wobec całych Niemiec, w których 
częśc sprzymierzonych książąt i całe południe naszę wiarę 
podziela? Czyż to może utwierdzić i tworzyć jedność 
niemiecką? Ta mowa jest komentarzem jego wewnętrz­
nej i zewnętrznśj polityki, która nie dozwala pokoju 
Niemcom i Europie. (Oho! z lewicy). Pojmuję, że pa­
nowie po mojćj lewicy (welnokonserwatywni) najgłośnićj 
przeciw memu wyrzeczeniu protestują, wszakżeż oni są 
najbliżej wtajemniczeni w sprawy zewnętrznśj polityki 
i ich to właśnie organ. Post, podał ów głośny artykuł,, 
który przełożył na niemieckie łagodne oświadczenia pe­
wnćj wiedeńskićj i. kolońskiśj gazety. W, naleziono po­
strach katolickiój ligi ku pomocy Papieżowi, a zarazem, 
aby ostrzedz ukoronowane głowy, aby z sobą zbyt pou­
fnie nie rozmawiały.

Gała ta sprawa. która zniweczyła jedynie owoce 
lipskiego jarmarku, nie ma żadnego znaczenia; wszak już 
sję wycofują, wskazuje jednakże, dokąd zmierzają zasady 
prezesa.ministerstwa. Zresztą życzę sobie jak najmocnićj, 
oby fe jego mowy rozeszły się pod każdą strzechę nie­
miecką, gdyż .wskazują, dokąd pójść zamierzono; lepsza 
znana, acz najgorsza rzeczywistość, niż clair obscure, 
o którćm niewiadomo, j’akie jest jego prawdziwe znacze­
nie. Nie znoszą nawet sympatyi, wywołanej przez postę­
powanie z Kościołem katoiickim: a’jeśli w obcym kraju 
jakiś biskup lub jakieś stowarzyszenie wystąpi z podo­
bnym objawem, jhż zaraz ruch w poselstwach i zaraz pi- 
szą się noty; lecz skoro się w Anglii albo w Ameryce u- 
każe sympatyczny objaw dla ks. Bismarcka, to rozgła­
szają go.zaraz wszystkie pisma. Ks. Bismarck wyrzekł, 
że pragnie pokoju i chce go sprowadzić, lecz że nie może 
wchodzić w układy z biskupami; bardzo słusznie, gdyż 
Papież zastępuje Kościół wobec państwa. Ks. Bismarck 
chce pokoju, skoro zostaną usunięte te artykuły i skoro 
zaprowadzone będą jeszcze pewne środki pod względem 
placet, pod względem kongregacyi i innych tym podo­
bnych narośli — jak się podobno wyraził. To znaczy: 
najprzód zwiążę i ściągnę Kościół katolicki, a gdy mu 
juz niemal wszelki oddech powstrzymam, zobaczę, azali 
mię Papież zwolni od ostatniego pociągnięcia, azali nie 
zeehce przez koncesye koniec temu położyć'. (Bardzo do­
brze! w centrum.) Odpowiada to oświadczeniu pewnego 
prezesa sądu apelacyjnego w Izbie panów: Stawiamy 
w rzeczy samój duchownym do wyboru pomiędzy śmier­
cią głodową a krzywoprzysięstwem, lecz musiiny to czy­
nić, aby wywrzeć nacisk na tę stronę, od której jedynie 
może wyjść porozumienie Piękne zasady prawne w u- 
stach prezesa sądu apelacyjnego! Pokój jest niewątpliwie 
mozebny, albo na zdaniem mojóm jedynie odDowiednići 
drodze układu z kuryą na podstawie starannej rewizyi 
praw majowych, albo tćż na drodze konsekwentnie prze­
prowadzonego już rozpoczętego rozdziału państwa i Ko­
ścioła; pokój nie na tem polega, żeby Kościół katolicki 
na bok odsunąć, lecz żeby go, jak w Anglii i Ameryce, 
uwolnić od policyjnych przepisów praw majowych, jeśli 
pokój osiągnięty nie zostanie, to przyjdą ciężkie dnie na 
nas, a także na kościół ewangelicki. Powstrzymywać się 
będziemy zdała od wszelkiego czynnego wystąpienia prze­
ciw prawom; dla wielu byłoby niewątpliwie wielką rado­
ścią,_ gdybyśmy się pozwolili wyprowadzić z biernego o- 
poru'. Jedynie w cierpliwości i wytrwaniu spoczywą na­
sza siła, lecz niezwyciężona siła, a chociaż upsdna te ar« 
tykuły, ocaleje inny, a ten brzmi: Ty jesteś opoka, a na 
tćj opoce zbuduję Kościół mój, a bramy piekła nie prze­
mogą go. (Brawo! w centrum).

Minister sprawiedliwości doktor Leonhardt 
s?a prawem:

Mówca poprzedni zauważył, żem w parlamencie 
niemieckim powiedział, iż motywów do praw sadowych 
dla cesarstwa niemieckiego nie pochwala żaden rząd i ja 
także ich nie pochwalam. Ani tego, ani innego twierdzenia 
w parlamencie nie wypowiedziałem (słuchajcie! słuchaj* 
cle!). Przeciwnie twierdziłem, że związkowe rządy nie 
mogłyby za motywami temi się ujmować, ponieważ są 
obszerne i ponieważ w radzie związkowćj nie mogły być 
zbadane. Z tćj uwagi nie wypływa nic pod wżględem 
stanowiska pojedyńczych rządów a jeszcze mnićj pod 
względem kwestyi pochwalenia lub ganienia tychże mo­
tywów. Wtedy jest tćż jasnćm, że stanowisko jednego 
pojedjńezego państwa jest innćm, jak ogółu sprzymie­
rzonych rządów wobec motywów, które kilka tomów zaj­
mują. Samo się przez się rozumie, że rząd bierze odpo­
wiedzialność za motywa niniejszego prawa.

Minister wyznań doktor Falk kb prawem:
Nie znajduję się w tćm korzystnćm położeniu, co 

pan minister sprawiedliwości, ażebym mógł na pewne 
HStępy mowy posła Windthorst. które się do mnie ścią­
gały, odpowiedzieć. Do mnie bowiem dochodzą jedynie 
ułamkowe uwagi, a nigdy całe zdania, ponieważ mówca 
poprzedni na tćm miejscu dozwala roi się patrzeć jedynie 
na swoje pleey. Co s ę tyczy zaczepek pana prezesa 
ministerstwa, to się zgadzam z panem posłem Windther- 

i stem z tćm, żeby było nadzwyczaj pożądanćm, gdyby 
i był mógł mowę swą w piątek wypowiedzieć. Jestem bo­

wiem przekonany, że obecny wówczas pan prezes mini­
sterstwa byłby go tak samo gruntownie poprawił, jak to 
uczynił niektórym z jego pri-.yjaciół, kiedy ci niehisto- 
ryczne fakta przytaczali. Podjąłem się nieobecność księ- 

( cia Bismarcka, nad kt'rą on sam w wysokim stopniu 
. ubolewa, uniewinnić wobec wysokićj tćj Izby. Skutki 
silnego zaziębienia przykuwają go do pokoju i wątpić
należy, żeby lekarz miał aa pozwolić dziś wyjść.
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Poseł Wehrenpfennig za prawem: 
Poseł Windthorst się pomylił: Myśl ligi katolickiej 

pojawiła sie na^amprzód nie w niemieckich, lecz w pa­
pieskich dziennikach, które radziły królowi włoskiemu, 
ażeby stara! się pojednać z Papieżem, gdyż przez to je« 
dynie Wiochy otrzymać mogą swą jedność, potęgę i wiol
kość. O państwie Kośoielnćm nie było przy tćnt mowy. ,
fenŁKałtó^ I 'liberalnych zasad zorgani-
ko życzeniem Jezuitów, popieranćm naturalnie ze strony ,
papiéskiéj i majacém b ć ze strony tćj
nćm. Pewną sympatyą dla tćj myśli objawił poseł Windts 
horst sam, mówiąc ó połączeniu wszystkich serc kato- , 
lickich (bardzo słusznie! w' centrum). O podobnych rze- • 
czach wysłowi acie się bardzo delikatnie, lecz macie towa- 
rzyszów w waszćta stronnictwie, którzy to całkiem ina= 
cnej się wyrażają. I tak n. p. jedno z pism bawarskich 
mówi całkiem otwarcie o „przededniu wojny religijnćj 
i proponuje katolickim członkom izby pruskiej, ażeby 
wszyscy opuścili izbę poselską." Inne pismo bawarskie 
wypowiada: „W pruskiej „uroczystości cesarskiej" nie 
weźmie udziału żaden patryotyezny i katolicki Bawars 
czylc. Płacimy nasze podatki, pozwalamy się zabijać, za- 
stósowujemy się za łaską Bożą do tego, czego Uniknąć 
nie możemy, aż burza pruska nie minie. Wiwaty w 
dniach Sedanu i cesarskich pozostawiamy innym." To 
zradza, mówiąc z posłem Reichensperger, dosyć już niską 
temperaturę wielostopniowćj miłości ojczyzny. Dla cze' 
goż więc podobnych wybryków nie karcicie publicznie? 
Poseł Windthorst użalał się, że pan prezes ministerstwa 
nazwał Papieża nieprzyjacielem państwa pruskiego i że 
przyjął, iż tęoienie kacerzy jest dogmatem Kościoła kas 
tolickiego. (Tu mówca usiłuje udowodnić, że oba te 
twie dzenia są uzasadniona.) Poseł Windthorst zaprze­
czał stanowczo, ażeby uchwała Watykańska miała dać 
powód do obecnego kroku, poniewailprzez Sobór Waty­
kański w Kościele katolickim rzekomo nic zmienione nie 
zostało. Odwołał się on przytim do Biskupów. Wszelki 
szacunek dla Waszych Biskupów, lecz na osoby, które 
w roku 1869 dyecezyom swym oświadczyły, że Sobór nie 
będzie nigdy wprowadzał nowych nauk, które na wiosnę 
1870 r. Papieżowi stanowczo odradzały ustanawiać nosy 
dogmat a w rok późnićj zaprzeczały, żeby nauka ta 
była czćmś nowem, nic możecie się powoływać, gdzie 
chodzi o rczstrzygnienie, co jest prawdą a co nie« 
prawda (bardzo trafnie! na lewicy). Sam Biskup 
orleański, ksiądz Dupanloup, przestrzegając Papieża 
przed ogłoszeniem dogmatu nieomylności, powiedział, 
ze trudno, ażeby ludzie mieli w to uwierzyć, iż człowiek 
może być nieomylnym. Pan Windthort nie będzie 
mógł przecież zaprzeczyć, że przed Soborem Watykań­
skim każdy Biskup był podług prawa Bożego Biskupem, 
że Sobór Trydencki uznał za żywioły konstytucyi ko« 
ścielnćj: e p i sc o p i, ! m i n is t ri et presbyteri. 
Dziś zaś brzmi rozdział III definicyi: „Kto powiada, że 
Papież rzymski dzierży jedynie urząd nadzoru i pizewo« 
dniczenia, a nie całą i najwyższą władzę juryzdykcyjną 
nad całym Kościołem, nie tylko w rzeczach wiary i oby« 
czajów, lecz i w sprawach, tyczących się karności i rządów 
nad Kościołem, po całćj kuli ziemskićj rozpowszechnić« 
nym, lub że ten dzierży jedynie znaczniejszą część a nie 
cała pełnią tej najwyższćj władzy, lub tćż, że ta jego 
władza nie jest bezpośrednią nad wszystkiemi kościołami 
i nad wszystkimi pasterzami i wiernymi ten jest wyklę­
tym “ Fałszem jest historycznym twierdzenie, jeżeli 
powiadacie, że artykuł 15 ma swoje źródło w kołach li­
beralnych. To me prawda. Artykuł 15 był w rokn 
1885 w tym bowiem roku powstał — aż do dziś dnia 
klerykaluym artykułem konstytucji a nie liberalnym; 
przez pewien tvlko przeciąg e«MW uważali go klerykalni 
sa liberalny. Poseł Windthorst ■sfcanajmionym przecież 
zapewne jest z historyą powstania państwa belgijskiego; 
wiedzieć zatem będzie, że oderwanie się Belgii od Ho« 
landyi udało się dla tego, że żywioły klerykalne i libe 
rsine ze sobą się połaciyły."Liberałowie ani myślełi uważać 
podobnego artykułu źa prawo zasadnicze. Lecz tego do - 
magali sie klerykalni, z Arcybiskupem z Malines na czele, 
jako warunku Unii, za eo ustąpili nawzajem liberałom 
w innych rzeczach. Przez tę kembinacyą stworzoną zo­
stała konstytucja belgijska. A smutną tę obcą własność 
importowali do Niemiec nie liberałowie, lecz klerykalni, 
frakcya katolicka," która się w roku 1848 utworzyła. 

Ód frakcji katolickićj w Frankfurcie rozpowszechniła się 
myśl autonomii Kościoła, do Berlina a późnićj i do Au« 
stryi i do innych konstytucyi. Nieprawdą jest natomiast, 
żeby podobny artykuł się znajdował w innych libera! 
nycn konśtytucyach, a jeszcze mniej w pruskiem prawie 
powszechnym. Pan Windthorst nie gustuje w artykule 12 
konstytucji. Twierdzi on, że artykuł ten nie daje mu 
żadnych rękojmi i spuszcza się w przyszłości na B( . 
konstytucją Kościoła. Lecz my staliśmy się tak bezbo­
żnymi, iż wasza konstytucją p tyle tylko uznajemy, o ile 
sie takowa z naszemi istniejącemi. prawami zgadza. Ni 
wasze przestrogę, że po wymazaniu artykułu 15 mogli- 
byśmy i inne prawu zasadnicze utracić, odpowiadam, że 
niebezpieczeństwo to wtedyby jedynie nastąpić mogło, 
gdybysmy w Pruśiech dostali ministeistwo klery« 
kalne któreby dość uazciwśm było, ażeby ’ zastóso 
wać ’zasady i onstvtncyi Bożćj swego Kościoła do 
konstytucyi pruskićj i w ten sposób znieść „wszystkie 
prawą zasadnicze (bardzo trafnie! z lewicy)
silną prośbą do rządu, który przyzna, że Izba poselska 
w duchu prtryotyczuym przyzwoliła na wszystkie kroki 
jakie rząd za potrzebne uznał do powolnego usunięcia 
tćj walki kcścieinćj. Przy niektórych z tych kroków 
niejeden z posłów sam się musiał przezwyciężyć w inte­
resie jedności i potęgi państwa, Z tego postępowania 
reprezentacyi narodu wynika dla nas podwójne prawo 
zapytania sie, czy tćż administracja dotrzymuje z swćj 
stroi y kroku z prawodawstwem. Jasnem przecież jest, 
że, jeżeli organa administraeyi same natchnione są uspo­
sobieniem ultramontańskiem, skuteczność tych praw zo- 
stanie osłabioną a to znowu wywolacby musiało jeszcze 
silniejsze akta prawodawstwa, którychbysiny nie potrze- 
bowali przy energici.niejszćj administracyi. Nie wkracza­
jąc w prawa władzy egzekueyjućj, przysługuje jednakie 
Iz'bie prawo osądzenia harmonii naszój wewnętrznej poli­
tyki w prawodawstwie i administracyi. Jeżeli jednakie 
istnieją, faktu, o jakich w ostatnich tygodniach się do­
wiadywaliśmy, jeżeli n. p. było mozebnćm, że ultrsmon- 
tanina proponowano za zezwoleniem naczelnego prezesa 
na tak ważny urżad. jakim jest posada dyrektora krajo­
wego jeżeli jest możebnćm, że w prowincji nadreńskićjnrawie^iedna^trżecia radzców ziemiańskich jast ultramon- * sercach dyecezan, uroczystości, która tóm wię- 
S to wtedy się dziwić nie możecie, że sobie przy- [ kszego jest znaczenia, że smutne stósunki me do. 
nnnvni,’mv orzeczenie jednego t radzców ziemiańskich: ’ zwalały obchodzić dnia tego bez przymiepominamy orzeczenie jednego - ----- -—{
„Jakież uszanowanie mam mieć przed rządem, który ta- i 
kiego człowieka, jak ja, nawet i nrzędu nie wydala?

kaeh katolikach, lecz o ultramontanach (śmiech w cen­
trom). Tak panowie, ultramontanami są tacy urzędnicy, 
którzy uważają za rzecz całkiem słuszną, że Biskupi i 
duchowieństwo stawiają opór prawem państwowym. Z 
takimi pizecież urzędnikami nie można rządzie w czasach 
tak naprężonych, jak obecne (potakiwania na lewicy). 
Pozwalam sobie zatćm wypowiedzieć panom ministrrom: 
Myśmy wypełnili naszę powinność, wypełniamy ją jeszcze 
dziś — wypełniajcie wy waszę! (oklaski na lewicy)

Poseł ks. dr. J a ż d a e w s k i przeciw 
prawu:.

(Mowę jego podajemy powyżej.)
Poseł S y b e 1 za prawem: ................
Zaprawdę z radością powitałem przedłożenie mniej«

szego projektu do prawa i cznję w sobie prawdziwą po­
trzebę radości tćj wymownćj dać wyraz i wyrszme ją 
zakonstatować. Poseł Wehrenpfennig już udowodnił, ze 
artykuł 15 nie jest pierwotnym płodem stronnictwa libe­
ralnego, że stronnictwo to tylko dla tego nań się zgo­
dziło, ponieważ się spodziewało, że nim poręczoną także 

diie niezależność sumienia u każdego poddanego pan-

stwa. Omyliło się ono w tćj mierze, ale omyłka ta jest 
usprawiedliwioną o tyle, że wówczas państwo pozwalało 
sobie za pomocą środków policyjnych największych 
wdzierstw do wolności osobistćj. Być liberalnym i żą­
dać osłabienia władzy państwowej, były to pojęcia, kto« 

ri , re wówczas jedne miały znaczenie. Od tego czasu przy- 
i szły jednak stronnictwa liberalne do przekonania, że za» 
i danie

maja do Blois i weźmie udział w uroczystości ról- 
niczćj, która się tam obchodzić będzie.

ich polega nie na tóm, aby państwo osłabiać, lecz 
'ib(

nrzeezvwistnin. I Poseł Reicbensperger mniemał, że panowanie Ko» 
---  Hftinłii. nor! narta+riwm xv wifilrflp.łi Ârfldnïfth IrnniftPJKnO*ścięła nad państwem w wiekach średnich było konieczno 

ścią przyrodzenia; że w naszćm stuleciu spokojne istnie­
nie obudv.u obok siebie uznano za rzecz właściwą. Ależ 
i umiarkowany Papież naszego stulecia, Pius VII, żądał 
od bawarskiego rządu, aby szkoła i prasa pod nadzorem 
Kościoła stały, że w przeciwnym razie byłby zmuszonym 
uciec się do przykładu Bwycb poprzedników. Kiedy Fer­
dynand VII w Hiszpanii w miejsce absolutystycznego spo­
wiednika swego powołał świeckich absolutystycznycb mi» 
nisfrów, poróżnił się natychmiast z Kuryą, która oczy 
swe zwróciła na Karlosa. Dzisiejsze ministerstwo wystę­
puje na podstawie manifestu Biskupów przeciw profeso« 
roía niepokalanćj sławy. W roku 1864 nakazał Biskup 
koloński na święto „Trzech Króli“ modlitwy na rzecz 
wytępienia kacerśtwa. Po takich doświadczeniach, któ­
rych mnóstwo nam przekazują dzieje świata, przychodzę 
do wniosku, że artykuły 15, *16 i 18 konstytucyi dobru 
społecznemu i obywstelskićj wolności żadnego nie przy 
noszą pożytku, że natomiast wyradzają one niebezpie* 
czeństwo, iż Kurya podniesie u nas te same pretensye 
eo w innych krajach. Usunięcie nadzoru państwa zresztą 
i dla Kościoła samego nie miało dobrego wpływu szeze- 
gólnićj pod względem zarządu majątkiem kościelnym. Co 
do tego przedłożył nam już pan minister wyznań nie­
dawno temu kilka próbek z prowincji Poznańskićj; 
przy obradach nad projektem do prawa o zarządzie ma« 
jatkowym w gminach katolickich spotkamy się zapewne 

liezniejszemi przykładami tego rodzaju i z innych pro- 
wincyi. Mam nadzieję, że na przyszłćj sesyi przedłożone 
nam będą całe szeregi organicznych artykułów o stosun­
kach kościelnych i to według danego w początkach tego 
wieku we Francyi pierwowzoru. Granice pomiędzy dzie­
dziną państwa a Kościoła państwo ustanawiać powinno 
a wtedy będziemy mieli spokój, skoro organa Kościoła 
uznają konieczność przyjęcia tych granic.

Na tém kończą się rozprawy ogólne. Do 
osobistéj wzmianki zabiera jeszcze głos

poseł Windthorst praseelw prawu 
Oddałem zupełnie poprawnie sens oświadczenia mi« 

nistra sprawiedliwości (czyta stenograficzne zapiski). Pan 
Wehrenpfennig nazwał moję definieyą kacerza bez sen­
su. Prosiłbym go, aby zecnciał przestudyować katechizm 
Overbeg’a; toż to właśnie źle, że nikt nie oddaje się 
studyom naszych rzeczy. Objektywnie napisanej histo- 
ryi nie mamy już wcale w Niemczech.

Marszałek Bennigsen:
Sposobu pisania historyi Niemiec nikt przecież 

nie może brać za przedmiot do osobistćj wzmianki
Rozprawy ogólne kończą się wreszcie a na­

tomiast rozpoczynają się szczegółowe obrady nad 
jedynym artykułem. Za prawem domagają się 
głosu Tiedemann, Windthorst (z Bie- 
lefeldu) i Lo e v e; przeciw niemu zaś: Ger 
lach, Thissen i Schröder (z Lippstadt). 
Z tych 6 mówców przychodzi wszakże jeden tylko 
da głosu, t. j.

poseł Gerlach przeciw prawu, 
mówi jednak tak cichym głosem, że marszałek oświadcza 
wkrótce, iż go — czemu jednak, ze względu na ogromny 
hałas w Izbie panujący dziwić się zbytecznie nie można 
— nie rozumie.

Na tém kończy się tak zwana dyskusya spe 
cyalna i następuje głosowanie nad jedynym arty­
kułem przedłożenia, który przyjęto wszystkiemi 
głosami przeciw głosom z centrum i Polakow. Tak 
samo przyjęto tytuł i wstęp do prawa a w końcu 
całe prawo 275 głosami przeciw 90.

* Wrocław’, 1T kwietnia. [Jubileusz.] 
Uzupełniając znany opis obchodu pięćdziesigciole- 
tniéj rocznicy kapłaństwa księcia Biskupa wrocła­
wskiego, księdza doktora Förstern, dodać jeszcze 
należy, że uniwersytet tutejszy wziął również udział 
w téj uroczystości. Pan profesor doktor Scholz 
składał wczoraj życzenia w imieniu katolicko-teo- 
logicznego wydziału i wręczył pismo tegoż wy­
działu; deputacya studentów katolickich 
złożyła Dostojnemu Jubilatowi wspaniale wykonany 
adres, podpisany przez mniéj więcój 200 studen­
tów z wszystkich wydziałów. Stowarzyszenie stu­
dentów „Winfrida", którego od wielu lat książę- 
Biskup jest protektorem, wręczyło hymn łaciński 
i niemiecki. Prócz tego duchowieństwo dyecezalne 
ofiarowało księciu-Biskupowi Tczne dary literackie. 
Po złożeniu życzeń przez duchowieństwo, uczyniły 
to samo tutejsze katolickie stowarzyszenia. W imie­
niu tych stowarzyszeń przemawiał, jak już wiado­
mo, hrabia Ballestrem. Wieczorem o godzinie 8 
wykonaną została w podwórzu, bengalskim ogniem 
iluminowaném, serenada.

W sam dzień jubileuszu, to jest w dniu dzi­
siejszym, celebrował Najprzewielebniejszy Jubilat 
mszą świętą w katedrze, do któréj towarzyszyli 
mu w wspaniałych czerwonych mundurach kawa­
lerowie Maltańscy, inna szlachta katolicka i du­
chowieństwo, z kilkuset członków złożone. Po 
mszy świętćj składali życzenia księciu-Biskupowi 
kawalerowie Maltańscy i reszta szlachty. Długo 
jeszcze pamięć téj pięknćj uroczystości żyć będzie 

tém

zwalały obchodzić dnia tego bez przymieszki go­
ryczy i bólu. Gorżka myśl, że ulubiony Arcypa- 
sterz wyrwany zostanie może już wkrótce z pośród 
swéj trzody, zamącała powszechną radość. Do­
stojny jednakże Jubilat mógł odnieść z uroczy­
stości tój to przekonanie, że posiada owieczki, 
które pozostaną mu wśród wszelkich okoliczności 
wiernemi.

* Paryż, 18 kwietnia. [Doniesienia 
potoczne i personalia.] Dziennik Echo 
d’Ajaccio, organ pana Rouher wychodzący na Kor­
syce, ma proces sądowy w skutek jakiegoś drażli­
wego artykułu. Oskarżenie brzmi: za podnieca­
nie nienawiści pomiędzy współobywatelami w ar­
tykule pod napisem: do Korsykanów, z dnia 7 
kwietnia.

Kardynał Régnier, Arcybiskup w Cambray 
przesłał Ojcu św. 200,000 franków świętopietrza, 
które zebrał był w miesiącach styczniu, lutym 
i początku marca. Wogóle poszło już z Fran­
cyi do Watykanu w tym roku kilka milionów 
franków.

Marszałek Mac Mahoń udaje się początkiem do głów (a r e a r m e d t o t h e t e e t h). I oto
! zaraz po prawéj stronie Renu dziki rozgłos, że się 
{ gotuje „wojna zemsty“, a prasa poczęła wzywać 
• lud, by bronił swych ognisk i wiary. Nie dziw,
\ że Niemcy muszą się mieć na ostrożności. W prze- 
i ciągu dziesiątka iat upokorzyły one dwa z najpo- 
! tężniejszych mocarstw świata. Trudno wymagać, 

aby te od razu pałały hu nim najgorętszą 
przyjaźnią. Oprócz tego, wojna z katolicy­
zmem oburzyła cały świąt katolicki przeciw 
Prusom. Ale to wszystko nie usprawiedliwia jesz­
cze téj drażtiwości, tego junackiego i wyzywające­
go tonu, które przybrało państwo, niegdyś najspo­
kojniejsze i najcierpliwsze w Europie. Gdyby 
przyuajmniéj przez to ks. Bismarck coś zyskiwał? 
Bynajmniéj. Drażni tylko tych, co już i tak mają 
doń urazę, i zmusza ich do tém skwapliwszéj my­
śli o odwecie. Niemcy nie potrzebują przypomi­
nać bezustannie światu jak są potężnemi. Za 
nadto są silnemi, aby szerzyły się pompatycznie 
po teatralnemu, i junaczyły jak naród niepewny 
swéj trwałości. Gdyby postępowały ze spokojem, 
z przedsięwzięciem bronienia swych praw a szano­
wania niepodległości sąsiadów, nietylko zachowa­
łyby własną godność, ale dostarczyłyby najlepszego 
dowodu, że ich zjednoczenie i siła staną się do­
brodziejstwem nie zaś przekleństwem dla świata 
(a curse to the world).“

* Ksym. [Odpowiedź Ojca św. 
księciu Windischgraetz.] Odpowiedź 
Ojca św. na adres, jaki złożyła Jego Świątobli­
wości deputacya, któréj przewodniczył książę Win­
dischgraetz, brzmi w streszczeniu tak:

Wyrazy, które usłyszałem, nie tylko mi są bardzo 
miłe, ja w nich znajduję jeszcze pokrzepienie i orzeźwie­
nie. Wasze oświadczenia pomogą mi do znoszenia tego 
ciężaru utrapień, jakiemi podobało się Panu Bogu oto­
czyć sędzi wość moję. Ciało moje v,iędnie pod uciskiem, 
wszelako dusza moja i wiara moja nigdy nie osłabną. 
Umierając na krzyżu Pan zostawił nam testament swój 
i testamentem owym krzyż sam. Winniśmy go nosie 
bez utyskiwania, bez niecierpliwości i bez zwracania ku 
niebu rozpaczliwych spojrzeń. Co najsmutniejsze a cięż» 
kie do wypowiedzenia, to że ci, którzyby Dam pomagać 
winni w naszóm wznioslćm posłannictwie, że właśnie ei 
nas zdradzają.

Potężni tego świata zamykają oczy na prawdę 
i przyszedł czas taki, że się ich pytać można: Co to 
prawda? Jeśli okiem na świat rzucę, widzę dwa obozy 
bardzo różne, a nie mogę powiedzieć, który z nieb jest 
nieprzyjaźniojszy Kościołowi. Jedna część nieprzyjaciół 
naszych stara się zgasić wiarę nieznacznie prawie i ucie­
miężyć Kościół stopniowo tak, żeby się nie spostrzeżono, 
inni zuchwalsi chcieliby w jednym tygodniu ceł swoich 
zabiegów osiacgnąć i zaraz zniszczyć wszystko. Na widok 
takiój nienawiści i takiej zbrodni módimy się. dziatki 
moje i błagajmy z św. Pawłem o ducha prawdy, jedności 
i zgody.

Wspomnieliście o grabioży, jakiéj się rewolucya na 
państwie papieskićm dopuściła Rzecz to straszna, zbro« 
dnia ogromna, nad którą ubolewamy. Co nas przecie 
najbardzićj obchodzi, to to, że nieprzyjaciele nasi dążą 
do zrujnowania Kościoła. W zgromadzeniach prawodaw­
czych rozprawiają teraz o zgnieceniu duchowieństwa 
z zimną krwią i z pokojem, które nas drżeniem przej­
mują. Chcą tam skupić w jeden zastęp nie tylko wszyst« 
kieh obywateli, lecz nawet młodych lewitów, pozbawiając 
w ten sposób religia sług swoich.

Gdyby wielcy tego świata znajdowali się wkoło 
mnie, rzekłbym do nich: W imię pobożności przodków 
waszych, w imię waszego sumienia, które kalacie, w imię 
Boga, któregoście kochali niegdyś, zaprzestańcie mnożyć 
męczenników, ulitujcie się dzieci Bożych i dzieci Ko­
ścioła, zlitujcie się sarni nad sobą. Gdyby ci mocarze 
byli tutaj, widzielibyście Papieża upadającego przed nimi 
na kolana i bł gającego, aby się zmiłowali nad ludem 
chrześciańskim.

Nie człowiekby ich prosił, tylko Namiestnik Chry­
stusa Pana Rzekłbym do nich: św. Justyn, św. Hiero« 
nim, Tertulian i wielcy apologeci chrześeiańscy powtó­
rzyli tysiąc razy cesarzom, że chrześcianie są najwier­
niejszymi poddanymi monarchów; że słuchają ślepo roz­
kazów, co nie ranią ich sumień i że w nich siła państw, 
na które sprowadzają błogosławieństwa niebieskie. Owóż 
jam nie sw. Justyn, jam nie św. Hieronim, ale jam 
Namiestnik Zbawiciela i upadam do stóp waszych, zmi­
łujcie eię nad duszami, zmiłujcie się sami nad sobą.

Dziatki moje! Nie jesteśmyż podobni do Żydów 
na puszczy, dotkniętych plagami gniewu Bożego i wzy­
wających miłosierdzia z nieba? Mojżesz błagał za nimi 
i Pan Bóg dał mu usłyszeć słowa pokoju. B»że mój t 
Podnoszę ręee moje do Ciebie: Miłosierdzia dla Kościoła, 
dla ludu chrześciaństiego, który pada pud ciosami prze» 
śladowania. Prosi Cię o zmiłowanie Twój Namiestnik 

' z jękiem i ze łzami w imieniu téj odważnćj dróżyny, 
i która przychodzi protestować w mojéj obecności przeciw 
i wszystkim przywłaszczeniom nieprzyjaciół naszych. Li­

tości, litości: niech błogosławieństwo Twoje ukrzepi ją 
lał«

Londyn. [Kardynał Manning 
wKensington i Canterbury. — „Pall 
Mail Gazette“ o Encyklice. — Prasa 
angielska o zatargu belg o- niemi e- 

i na.] Dnia 9 kwietnia kardynał Manning otwo­
rzył z wielką uroczystością katolickie kolegium 
czyli uniwersytet w Kensington, jednój z najpię­
kniejszych części Londynu. Pierwsze to było pu­
bliczne czcigodnego dostojnika wystąpienie po otrzy­
maniu nowej godności. Zebranie, niezmiernie li­
czne, udało się najprzód do kaplicy. Kardynał 
w otoczeniu Biskupów i Prałatów zaintouował 
Veni Creator, poezém prałat Capel miał ka­
zanie, w końcu kardynał dał błogosławieństwo 
Przenajświętszym Sakramentem. Następnie udano 
się do wielkiéj auli. Tu monsiguor Capel prze­
mówił znowu do kardynała. Ten w odpowiedzi 
zaznaczył, że uniwersytet ten jest pierwszóm zbio- 
rowém dziełem całćj hierarchii katolickićj w An­
glii. Zgromadzenie rozeszło się pod bardzo mi- 
lém wrażeniem i wzmagającśj się potęgi Kościoła 
katolickiego w Anglii i swobody, jakiej tenże 
tam używa wobec ucisku, doznawanego w innych 
krajach.

W Canterbury, dziś siedzibie arcybiskupa 
protestanckiego, poświęcono 13 kwietnia nowo zbu­
dowany katolicki kościół, dedykowany św. Toma­
szowi à Becket, który, jak nasz św. Stanisław, po­
niósł męczeństwo za wiarę. Z rozkazu zbrodni­
czego króla Henryka II zamordowany on tam zo­
stał u stóp ołtarza w 1164 r. Od czasów refor- 
rnacyi Canterbury stało się metropolią protestan­
cką. Dla tego tćż chroniono ją przedewszystkiém 
od wpływu katolickiego. Tém liczniéj więc i oka- 
zalćj starali się katolicy uświetnić otworzenie nowe­
go kościoła. Mnogie zebrały się tłumy. Kardynał 
Manning miał kazanie.

Z powodu encykliki papiéskiéj Pall Mail 
Gazette powiada, że ogłoszona w nićj niewa­
żność praw, przeciw Kościołowi stanowionych, nie- 
tylko nie ma nic w sobie nadzwyczajnego, ale 
owszém zgadza się z odwieczną Stolicy Apostol- 
skiéj praktyką. Mówiąc tylko o bliższych nam cza­
sach, Pius VI wydał sławną bullę „Charitas“ prze­
ciw przeobrażaniu Kościoła we Francji. Grze- 
górz XVI, lat temu czterdzieści, ogłosił bullę 
„Cum pro pastorale“ przeciw zniesieniu zakonów 
w Portugalii. W nićj prawie te same słowa, co 
w dzisiejszéj przeciw prawom pruskim. Następne­
go roku uczynił Papież ten to samo względem 
Szwajcaryi, a w 1841 przeciw Hiszpanii. Że obe­
cnie założony protest Piusa IX nie pochodzi z ża- 
dnéj osobistéj niechęci przeciw Niemcom (a n y 
Personal feeling against Germany), 
okazuje się z podobnójże allokucyi, mianéj przez 
tegoż Papieża w 1868 r. przeciw nowym konstytu­
cyjnym prawom w Austryi.

Wszystkie bez wyjątku dzienniki angielskie 
bardzo ostro potępiają zaczepkę, którćj Prusy do­
puściły się obecnie względem Belgii. Najprzychyl­
niejszy rządom ks. Bismarcka Times powiada: 
„Skoroby podobnie niesłuszne uroszczenia (unrea- 
sonable demande) ponowiły się, należałoby, 
aby założyły przeciw nim protest wszystkie wolne 
kraje Europy, które mogłyby być wystawionemi 
na takie wymagania ze strony mocarstwa, mają­
cego siłę zmusić słabszych do poddania się im.
W takim razie rząd angielski nie czekałby nie­
wątpliwie na nacisk opinii publicznéj." — Pall 
Mail Gazette mówi: „Jeśli alarm wojenny, 
który w ostatnich dniach zatrąbiły pruskie dzien­
niki, jest tylko dalszém rozwinięciem ukartowanego ■ 
planu, jeśli Europa ma być utrzymywaną w eiągićj 
gorączce, aby ks. Bismarck mógł osięgnąć pewien 
cel polityczny, przyszłość Europy zwiastuje się 
bardzo posępnie. Dowodziłoby to, że Niemcy wy­
magają zupełnego poddania się (absolute sub- 
mission) od wszystkich słabszych swych sąsia­
dów, i że póki taka uległość nie nastąpi, Europa nie 
zazna pokoju. Jeśli taką ma być niezmiennie polityka 
Niemiec pod obeeném kierownictwem, wtedy nie jest 
żadną przesadą twierdzenie, że Europa w téj chwili 
znajduje się pod militarnem jedynowładztwem 
równie rozpasaném w swych wymaganiach jak za 
przemocy Napoleona 1.“ Zaś ministeryalna Glo­
be tak się odzywa: ,,We wszystkich krajach 
Europy, z wyjątkiem Niemiec, osądzono jedno­
myślnie, że książę Bismarck nie iniał prawa 
żądać od Belgii, aby zmieniła swą konstytucją 
i przykroiła do niemieckich potrzeb. Woln ść naro­
dów byłaby tylko czczem imieniem, gdyby silne 
państwa miały prawo nakazywać słabszym, jakiemi 
ustawami powinny się rządzić. Chociaż nikt nie 
mniemał, iżby kancltrz niemiecki zaraz przeszedł od 
słowa do czynu, posądzenie było ogôlném, że jakiś 
ukryty zamiar tkwił w poruszeniu kwestyi co do 
neutralności Belgii. Słusznie czy nie, ustaliło się 
już przekonanie, że on zawsze coś knuje, i że 
choćby jego wystąpienie memiało bezpośrednićj do­
niosłości, to kryje się w niém jakiś zamach na 
przyszłość. Łatwo sobie wyobrazić okoliczności, 
w których stałoby mu się wygodném odwołać się 
na to, że już Belgia odebrała zbawienną naukę. 
Mógłby naprzykład przypomnieć Hollaadyi lub Da­
nii rzekome ich obowiązki, a ich przedstawienia 
odeprzeć faktem, że już inne małe państwo mu­
siało uledz w tym względzie. Przykrą to jest rze­
czą, nawet dla przyjaciół najprzychylniejszych Niem­
com, ale wyznać muszą, że rząd pruski nie tylko 
Belgią ale całą Europę trzyma w niepokoju. Od 
pewnego czasu mnożą się objawy coraz burzliw­
szego ducha w polityce niemieckiéj. Kiedy Ce­
sarz austryacki wybrał się w odwiedziny do króla 
włoskiego, wszyscy się cieszyli, że nastaje przyjaźń 
między dawnymi przeciwnikami, ale w Niemczech 
powstał od razu krzyk, że to znowu przeciw ich I 
ojczyźnie. Nic natu. niniejszego, jeśli Francya stara j 
' po tylu klęskach reorganizować swą

w tćj wierze uieugiętćj, która tyle pociechy zbolałemu 
sercu memu przynosi.

Benedietio Dei itd.

Oéiwiata ludowa
?o e h 1 e r a wpłynęło 
sześć marek, a mia-

Za pośreduictwem p. dra 
do kasy Tow. Oświaty Ludowój 
nowieie :

odp M. Kośeielskiego... 3 marki 
odp W. Święeickiego..^..

razem 6 marek.
Poznań, dnia 20 kwietnia 1875.

B. P o u i ń s k i.
Redaucya Kuryera od dnia dzisiejszego rów- 

wnież pośredniczyć będzie w składkach na To 
Oświaty Ludowej.

towarzystwo

praw
kośKdelno-polity ozny cli.

* U księdza W Sobeckiego, bawiącego 
obecnie w Poznaniu, po odsiedzeniu lO1^ miesiąca 
w więzieniu • sądowćm w Międzyrzeczu za „niepra­
wne“ wykonywanie funkcyi duchownych, odbyła 
w tych dniach policja tutejsza, reprezentowana 
przez pp. Kaszlawa, Posta i konstablera, re- 
wizyą na rekwizycją prokuratoryi międzyrzeckiej. 
Ksiądz Sobecki przejeżdżał w sobotę przed rzuce­
niem klątwy na księdza Kick przez Kwilcz i z po­
wodu tego padło na niego podejrzenie. Po ukoń­
czeniu rewizyi spisali urzędnicy policyjni protokół, 
poczćm się oddalili.

* Najwyższy trybunał w Berlinie orzekł pod
__ __-____o_______  - rozbitą | dniem 4 marca r. b. że i odprawianie ci-

armią, zwłaszcza że Niemcy już uzbrojone od stóp¡chćj mszy uważać należy za duchowną



czynność urzędową w duchu praw majo 
wych, jeżeli zewnętrzny sposób i forma tćj funkcyi 
wobec publiczności nosi charakter duchownej czyn 
ności urzędo^ój.

W yïosows anîa»* Z Krotoszyńskiego piszą nam:
Na ks. prób Baszczyńskiego w Dobrzycy 

ustanowił p Mazsenbach pierwszą karę 90 m., by takową 
w dniach 10 pod uniknieniem egzSkucyi zapłacił — z za= 
powiedzią iż po dalszych 10 dniach skazany zostanie 
na 300 m., wyraźnie trzysta! Dziwna progresya. 
Gdyby X. R. przez 20 lat swego urzędowania z prawo­
witą władzą duchowną nie był chciał korespondować, bo« 
dajby był dociągnął do tśj wysokićj sumy.

Ks, Ruszczyński złożył rachunki za 73 i 74, ta­
kowe uznał za rzetelne p. patron B a n d e 1 ojw i powi 
nienby p. M. wiedzieć, że przy prywatnych patronatach 
zupełnie to wystarcza wedle prawa kanonicznego. Może 
się więc p. M. wdać w tśj mierze w korespondencyi 
z p. patronem, a ks. R. dać święty spokój. Cztery ko 
respondeneye, "których ks. R. nie przyjął, przybite są 
na drzwiach w sieni; dokumentów insynuacyjnych na­
turalnie nie podpisał.

* Z Międzychodzkiego donoszą Dzien­
nikowi Poznańskiemu:

Sąd powiatowy w Międzychodzie prowadzi śledź 
two w celu wykrycia owego księdza, który ogłosił w ko­
ściele w Kwilczu ludowi, iż na ks. Kieka klątwa rzu» 
coną została. W sprawie tćj powoływani byli do sądu 
pp. Arsen hr. K w i 1 e c k i, E u g. T r ą m p c z y ńs'k i, 
obadwaj miejscowi' księża, nauczyciel 
i kościelny. — lecz śledztwo sądowe dotąd nié przy­
niosło najmniejszego rezultatu, jak podobnież“ i usiłowa« 
nia komisarza tutejszego Kinga i dwóch ajentów po 
licyjnych, którzy obiegają wioski i lud badają. Dowia. 
dnją się tylko tyle, co jest wiadomém, że był ksiądz 
i rzucił klątwę, ale zkąd i kto — nie wiadomo.'

tklkgeiauy.
Paryż, 19 kwietnia. M o n i t e u r donosi, 

jakoby pomiędzy karlistami a towarzystwem pół­
nocnej kolei hiszpańskiej toczyły się układy o za 
warcie konwencji, mającćj dać rękojmią dla utrzy­
mania ciągłego i swobodnego ruchu pociągów na

• rzeczonćj kolei.
Wiedeń, 20 kwietnia. Książę Franciszek 

Józef Wilhelm Nassawski, syn księcia Adolfa Nas 
sawskiego (urodzony 1859 r.), umarł ubiegłój nocy 
we Wiedniu.

Londyn, 19. kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby panów oświadczył także lord 
Derhy na odnośne zapytanie lorda Stratheden co 
do traktatów Austryi z księstwami Naddunajskie- 
mi, żejprzeeiwjpolityce Austryi, która bez przyzwole­
nia Wysokićj Porty wdała się w układy z księstwami 
Naddunajskiemi, możuaby wprawdzie podnieść 
niejakie skrupuły, ale że rozprawy w tej mierze 
większy odniosłyby owoc, gdyby Izba znała od­
noszące się do tej sprawy dokunaenta. Austrya 
nie miała nigdy zamiaru gwałcenia istniejących 
traktatów i uznawała zawsze swe względem Wy­
sokićj Porty zobowiązania. Nieporozumienie po­
szło jedynie ztąd, że traktaty te rozmaicie tłu­
maczono. W końcu dodał jeszcze lord Derby, 
że nie wątpi, iż Porta, gdyby ją o to proszono, 
uznałaby zawiązane układy, że zresztą żadne 
ztąd nie grozi niebezpieczeństwo dla europej­
skiego pokoju.

O I E Ł ja.
Z powodu święta ewangelickiego na giełdzie dzisiej- 

szój nie zawierano żadnych interesów.

Skrzynka do listów.
Autora radosnej nowiny o ks. fiutzmerze z Siera­

kowa, iż gię zrzekł ofiarowanej mu przez rząd 
prezenty na probostw® w Grodz/sku, upraszamy,

aby nam podał swe nazwisko, inaczej korespondencyi 
jego drukować ani wiadomości przezeń nam nadesłany, 
choć pragniemy wierzyć w jśj prawdziwość, za wiarogo= 
dną uważać nie możemy.

Wykaz wygranych
4 klasy 151 krôlewsko-pruskièj loteryi klasowéj.

(Tylko wygrane wyżój 210 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 20 kwietnia.

Przy dalszćm dziś ciągnieniu wylosowano nastę­
pujące numera:

11 111 20 44 (1500) 58 229 36 63 324 457 91 553 611 
18 25 45 54 91 (300) 750 (300) 91 857 (300) 85 952 57 - 
1023 123 300 96 (300) 412 62 72 83 544 60 720 61 (300)
79 863 68. — 2024 56 206 14 (600) 34 62 82 90 317 414 
96 506 (300) 66 605 80 (300) 92 788 815 (600) 982. - 
3007 16 (3000) 80 299 308 11 16 75 79 98 432 48 (600) 
505 21 35 636 65 70 745 851 66 (1500) 924 41 56 58(600 
— 4026 30 70 135 61 75 236 (600) 404 (300) 59 574 605
80 719 36 (300) 854 67. — 5011 (300) 6 i (600) 67 80144
69 83 (1500) 247 62 372 85 435 39 44 77 504 614 15 926 
35 67. — 6023 (600) 47 110 (300) 17 82 92 345 46 79 
493 780 908 24 46 49 91 (3000). — 7149 211 340 58 89 
405 (300) 73 94 514 26 (300) 611 (600) 20 (3000) 30 65 71
78 704 27 (300) 33 63 829 39 927. — 8016 96 104 215 
21 89 300 55 74 412 92 (3000) 570 82 602 (300) 86 (3000) 
701 16 (1500) 89 833 (300) 50 (1500) 71 75 901 13. - 9045
70 247 64 89 (600) 322 417 66 569 94 616 (600) 707 51 
910 25 45 67 69.

10051 57 76 191 (300) 216 (300) 52 (600) 303 7 13 
(1500) 519 (3 '0) 26 55 75 (600) 610 (1500) 68 88 703 825
79 901 5 92 (300). — 11014 125 26 33 (600) 81 203 504 
49 68 682 86 88 732 57 (1500) 75 (300) 860 90 952. — 
12049 69 71 85 155 65 67 87 209 61 78 (300) 93 332 55 
489 533 757 58 64 818 46 89 906 77. — 13021 141 (1500) 
283 (3000) 86 93 363 78 406 42 43 53 557 647 (3000) 804 
95 998 (600). — 14045 119 68 79 248 (3000) 70 72 332
40 90 400 527 49 653 (600) 60 86 88 706 44 (300) 808 
(300) 39 89 913 89. — 15003 147 72 275 93 461 65 532 
616 748 73 94 843 68 (30'0) 909 30 (3 0) 68. — 16006 
56 58 71 170 (1500) 219 60 65 97 386 424 56 517 23 63 
631 (300) 707 20 (300) 847 50 904 (3000) 67. - 17)36
71 221 22 39 (300) 318 85 91 406 32 33 74 669 86 (300)
815 (600) 902 27 39 55 (600). - 18021 (3000) 44 93110
41 66 (600) 212 20 82 303 16 71 83 (300) 552 682 84 803 
(300) 6 46 60 70 78 79 87. — 19000 3 58 234 81 349 73 
(300) 620 32 34 70 74 95 (300) 97 721 600) 71 828 948.

20104 34 210 62 304 42 (600) 420 52 (600, 94 584 
619 (300) 36 59 85 706 16 28 851 915 51 83. — 21000 
(300) 71 90 153 71 (600) 72 97 203 5 (3000) 55 314 410 
52 548 63 (600) 687 805 31 50 (300) 77 82 995, - 22008 
35 73 (600) 153 208 9 367 98 590 615 30 (3000) 90 (300) 
739 80. — 23058 (300) 105 36 38 74 78 82 94 (600) 306 
60 405 68 (3000) 500 95 620 28 (3000) 34 38 55 (300) 73 
773 (600) 78 (30 )0) 824 73 928 46 51. — 24018 (600) 76 
92 93 130 440 5 4 (300) 57 606 24 65 (1500) 721 (300)824 
33 43 (300) 955, — 25017 18 108 206 14 20 (300) 363 94 
445 54 (300) 80 521 30 666 797 804 9 910 17 63. - 26^67
76 165 71 211 85 351 79 487 508 13 641 723 (3000) 44 50 
54 929 48 (75000). — 27030 65 (300) 109 91 (300) 96 204 
16 74 334 57 74 444 50 (1500) 55 62 513 614 (600) 88 
720 55 841 939 87. •- 28025 29 199 216 47 (1500)398 533 
99 (300) 542 700 7 60 (3000) 86 89 818 59 (1500) 90 (300). 
— 29014 59 117 67 241 51 88 (600) 99 329 57 59 413 34 
98 500 39 55 (300) 74 85 606 (3000 58 753 87 99 622 35 
(300) 41 (1500) 53 97 902 50.

30006 (300) 22 32 73 147 71 85 211 (300) 348 66 74 
409 24 573 600 736 49 97 888 942 (3000) 68 83. — 31001
77 (1500) 102 25 207 64 317 (1500) 77 (300) 78 496 577 
(600) 612 19 (600) 54 (300) 83 (600) 708 (300) 48 830 81. 
32014 63 94 178 96 98 220 376 437 46 80 582 83 601 44 
60 710 93 (600) 939 41. — 33040 95 97 123 51 66 76 210 
22 (300) 75 330 56 92 4! 3 79 502 3 89 613 (601) 20 28 
72 721 853 79 926 44 (600) 80. — 31010 24 48 49 56 (300) 
123 33 87 252 98 309 36 78 (3000) 408 550 (300) 82 88 
619 61 68 85 707 44 52 858 910 14 79. — 35097 104 28 
47 78 301 37 (300) 53 99 407 38 532 77 665 780 83 804 10 
60 (600) 84 98 910 77. — 36009 (600) 24 108 28 (600) 61 
218 42 83 (1500) 312 29 36 441 61 67 602 (300) 27 96 
(1500) 97 735 (300) 41 57 (1500) 85 847 (1500) 63 §07 
(3000) 20. — 37099 (300) 119 26 45 96 215 85 436 (1500) 
630 75 92 721 42 63 65 (1500) 80 803 8 19 98 955 58 
(6000) 90. — 38008 (3000) 48 (300) 69 147 (3000) 220 38 
(300) 55 302 49 54 66 423 (600) 94 534 36 44 (1500) 73 
633 (300) 49 85 715 (300) 26 39 60 83 924 (1500). —
3 073 (3000) 80 101 (300) 9 46 (600) 247 54 (300) 328 71 
(600) 79 446 54 537 802 92 921 29 31 49 55 (1500) 
80 82.

- 40004 37 50 141 55 60 206 (300) 332 82 (300) 87 422
65 596 300) 755 78 898 905 13 (30CO) 14 30 33 69 98 
(600). — 41020 54 ( £00) 68 174 251 366 8 47 (300) 400 
56 79 91 (300) 95 505 (300) 21 37 43 607 (1500) 42 88 
747 55 883 906 58 (300) 92. — 42003 (300) li 9 12 30 53 
207 T2 65' 3 -2 460;529 96 653 67 69 707 17 40 74 832 
4j 63 922 25 85. 43043 63 103'36 50 86 (1500) 92
257 93 365 401 37 40 66 76 80 97 568 77 644 31 58 
719 78. — 44u75 219 34 68 91 334 54 405,8 617 34 763 
64 83 (309) 800 73 77 92 933 49 87. — 45042 64 ¡63 226 
27 312 89 (1500) 410 542 50 667 798 955 84 95. — 46018 
27 48 153 78 364 (300; 410 50 611 53 74 704 96 (3.0) 
817 64 934 91 (300).— 47034 36 111 30 52 86 91 98 
340 64 66 (600) 402 36 42 517 28 68 6.9 45 57 729 95 
921 26 (3000).— 48017 89 1 5 (1500) 19 43 2 5 64 
(1500) 418 507 19 96 97 614 768 86 99 801 4. — 49011 
25 34 61 176 (300) 289 316 84 441 87 (800) 611 55 78 
762 942 59 79 86.

50055 99 118 58 73 385 427 90 91 592 654 85 88 873
937 55. - 51001 81 106 213 28 50 53 93 356 (300) 63 96 
93 479 (3000) 94 642 48 54 67 74 85 (300) 794 819 57 
85 (300) 977. — 52154 (300) 82 84 (600) 320 38 55 505 
(300) 4 / 69 620 57 (360) 68 93 884 973. — 53003 30 139 
216 337 428 75 97 534 612 108 34 805 92 93. - 54061 
67 119 79 407 37 (3000) 79 571 82 (800) 601 14 719 71 
(300) 601 14 719 71 (300) 84 88 (1500) 841 (300) 96 911
34 59 98. — 55008 47 51 116 22 37 58 321 89 584 651 
(300) 715 51 804 (600) 46 (300) 934 64 (300). — 56000 
12 (600) 38 (300) 76 135 262 71 (300) “3 312 18 80 99 
612 835 68 939. — 57126 73 224 345 525 41 680 728 i 9 
71 833 34 91. - 58020 (300) 72 84 109 28 41 (300) 228 
40 (600) 93 307 (50 ¡0) 14 23 40 98 415 45 503 28 612 24
63 76 96 99 794 (300) 833 68 79 (300) 97. - 59142 320
31 45 491 98 726 (600) 71 85 890 984 (300).

60028 45 92 104 55 226 48 325 (600) 63 405 46 56
526 (300) 50 603 37 79 761 (600) 70 (1500) 860 (300) 77 
96 900. — 61011 82 88 106 45 57 210 317 81 496 510 
21 61 636 741 85 916 63 76 (1500) 86. — 62070 136 68 
69 269 78 94 466 511 (1500) 65 73 79 683 766 928 (300) 
46 69 70 84. — 63146 227 29 438 41 46 74 (600) 609 
20 (600) 701 31 833 (3000) 88 (300). — 64005 27 (600)
35 44 102 (1500) 235 40 55 91 (600) 364 432 55 74 508 
30 615 39 759 62 70 89 807 74 903 46 (300) 65 78 92 — 
65044 (300) 51 63 (3000) 202 25 35 37 41 313 17 79 83 
99 525 625 700 28 4 8 801 91 908 56 87. — 66000 
(3000) 27 195 (600) 247 317 (300) 66 411 15 38 515 61 79 
(300) 83 661 (1500) 93 827 40 947 82. — 670 9 98 128 
(1500) 282 (300) 315 60 401 (600) 83 557 605 67 769 70 
87 338 911 16 30 91. — 68005 89 103 (3000) 62 225 51 
54 386 47 468 507 (3 00) 70 84 604 52 724 26 45 62 824 
87 943 91. — 69053 126 78 221 (300) 68 499 (300) 530 
82 611 41 720 (1500) 807 29 971 (300) 91 97 (300).

70015 (1500) 95 (300) 104 6 9 57 (1500) 223 62 82 90
333 423 33 509 34 56 675 745 76 81 826 64 80 81 934 
70. — 71038 78 196 243 (1500) 307 14 75 453 510 98 
674 (600) 75 89 717 837 904 71 (3oO). — 72031 33 141 
45 63 229 (300) 422 41 72 516 615 28 33 742 874 940 
65. — 73 99 106 17 19(3 0) 31 44 350 (300) 468 90 
518 (300) 6’-3 56 65 83 86 89 714 32 49 84 89 810 65. — 
74010 24 51 83 144 211 311 (300) 22 502 26 (300) 71 627
32 (300) 763 811 51 902 23 (6' 0) 98 99. — 75003 20 77
99 106 87 213 95 336 58 536 774 85 855 72 80 81 90 946
91. — 76003 58 61 123 34 93 254 (600) 85 88 (609) 535
64 75 96 683 8 8 35 38 39 58 957 (1500) 66 83 (300). -
77059 62 104 11 31 33 35 61 235 91 334 84 (300) 435
545 769 78 854 981 (3000). — 78006 27 56 65 98 107 
279 87 411 (300) 22 89 5 1 37 57 68 82 89 97 613 72 
724 27 41 49 97 858 73 908 (600) 10 40 49 (3000) ?4 
(300) 82 91. — 79039 131 42 65 81 292 305 21 39 43 
(1500) 49 59 558 69 81 (600) 84 89 632 782 99 819 «»66 
(300) 85 (300) 905 62. '

80087 144 50 88 246 53 64 307 17 (1500) 47 (1500)
84 86 (300) 425 (600) 522 76 804 949 57 (300) 59 (3000). 
81048 62 (300) 100 35 352 93 (300) 406 64 579 <600, 95 
823 79 945. 82095 105 56 266 (300) 80 86 381 466 93 504 
18 606 59 92 765 843 49 (600) 62 904 35 43. 83018 31 67 
125 ¡300) 223 66 83 337 58 425 26 51 6 0 44 69 715 26 
34 39 68 (3000) 855 56 61 910 25 68 (600) 71 72. 84039 
117 65 90 265 88 318 51 412 664 705 6 57 75 (600) 876 
99 928 94 (300). 85076 127 48 91 (300) 231 70 408 19 
(600) 37 (300) 510 22 86 (600) 90 664 99 782 (600) 855 94 
974 (1500) 98. 86004 52 76 120 79 262 (309) 342 43 54 
89 405 32 33 93 (300) 530 78 79 620 51 756 59 820 44 
954 58. 87057 68 83 140 85 87 88 209 12 51 36 ! (300) 
431 (600) 39 51 87 534 58 69 603 56 777 89 886 86 (800) 
901 96. 88004 (300) 23 39 168 82 328 52 (3000) 461 566 
89 601 (600) 32 93 736 37 75 839 52 57 (600) 88 914 46 
300). 89005 17 46 119 267 77 (300) 352 86 414 95 505 49 
600) 72 696 757 59 62 (300) 90 849 63 930 (300) 
‘3 (1500).

90956 67 (3000) 159 81 229 30 81 (600) 87 311 48 72
411 17 28 66 99 538 52 (300) 55 57 66 69 661 770 (300) 
805 68 75 902 4. 91023 52 145 78 98 245 335 65 79 98 
461 501 5 17 648 55 64 69 805 24 90 980. — 92040

(6000) 75 (1500) 1Q4 5 77 95 206 22 44 350 60 535 (6001 
629 36 69 (300) 88 91 770 88 803 19 (1500) 59 (300) uÿ 
93093 121 39 (300) 61 72 75 88 248 65 393 (300) 416 ¿

, 548 (300) 610 14 (600) 43 63 73 82 724 54 90 (300)
! 968 69. 94087 152 (3000) 392 9 i 426 (300) 75 514 16 (3Om 
S 55« (300) 83 637 92 729 79 8 ,7 61 901 f3 76 (300' '

99'sayitłłsim chorem siła i »dra­
mie be» medycyny i lekarstw 

■pr»e» pokarm leesácy:REVALESCIERE
©d »8 lat iadnii ehoreba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarniowi zdre
wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cuwych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie," cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
leżach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarnośoi, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm adl 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest ód mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syta się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg; a¡ 80,00© certyfikatów

Certyfikat rudzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revalescière du Barry zastenuie 
we wielu przypadkach WBzelkie lekarstwa. Używać jśi 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych iub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeaiach, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem uzyv<a się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyczny

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej „Revalenta Arabica4“ (Revalescière) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cięrpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągle womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesci ère w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No 64,21p. ( Markiza Brehan wylezona zo ;tała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
czlonkow, wychndnienia i hypochondryi.

No. <5,877. Floryąn Kiiller, c. k.intendent z Gros- 
wąrdein, z kataru plucowegp i krtani oddechowéj, za,- 
wrotu głowy i ściśnieiuŁpjersi. '2

, ®o. 75,970. P Gabriel Teyehner, słuchacz w wyż
Bzej szkole handlowéj w|Wiedniu, z rozpaczliwego c.ier-
sienia piersiowego i roąjg^ęnia nerwowego.

No. 65715. Panna*, de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudmenia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 191e 
niego rąk i nóg.

Revalescière. jest ężtery razy pożywniejsza od mię 
Sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za jhne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli« 
“!?' ,7 2? —,29 P^saia (gaierya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarz, drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym
SÇ'N’L . . (191S)
W Peznanlui A. Pfnhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
. S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott-

laender.
w OdaAshut Karól SchnarckeJJ. G. Amort 

m Ratowłeaeh i Jul. Zeleśnik.
» Opól«» Teodor Konietzko.
„ («MClburzui Józef Tankę.
„ Rawiczu i J. Mroczkowski,
„ T.runlui Hugon Claasa.

f

Rządzca,
który lat kilkanaście zarzą­
dzał samodzielnie większemi 
majętnościami, poszukuje po­
sady od św. Jana rb. w Księ­
stwie lub w Galicyi. Bliższa 
wiadomość w haadlu żelaza 
F. Oberfelt i Sp w Po­
znaniu. (627)

Hządzcę
do samodzielnego zarządu większą majętnością w Wielkićm 
Księstwie Pozraóskióm lub Galicyi, pod każdym względem 
dobrze poleconego, wskaże pan Ludwik KiinUel 

Poznaniu.____________ (622) (H. 2387)
Pobyt mój trwa tylko tydzień! 

zwykle używanego niebezpiecznego wyrzynania leczę lek­
ko i bez bólu wszelkie choroby paznogelowe, guszły 
1 odmrożenia martwe kostki, chorobliwe od­
ciski, zgrapienie zyl, zastarzałe rany, pot nóg; 
itd. od godziny 10 przed południem do godziny 5 po południu 

___w Poznaniu w hotelu Myiiuaa.

Elżbieta Hesslcr z Berlina,
[673] speeyalistka na cierpienia nóg.

w

Dnia 20 b. m. o godzinie 7 wieczorem nmari ze starości 
pojednawszy się Sakramentalnie z Bogiem ś. p. radzcajzdrowia

Dr. Huison
w 90 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
po południu z Wielkich Garbar No. 57.

X Bielewicz.

na sprzedaż,
bez inwentarza, sj4 m. od ko­
lei i miasta handlów., ’j2 m. 
od szosy rządowćj. 1400 mor­
gów dobrój ziemi. Budynki 
dobre. Zaliczka 15,000 tal. 
Reszta stałe hipoteki. Adre3 
w eksped. „Kuryera“. (678)

Niżćj podpisany opuszczając 
od 1 lipca r. b. stanowisko, 
które zajmował w Mechli- 
nie, wzywa wszystkich uprzej­
mie, którzy by mieli z czasów 
jego administracji jakie pre- 
tensye do majątku rachunki 
zaległe do zapłacenia, aby się 
z takowymi najpóźnićj do 1 

, czerwca r. b. do Wielmożnego 
• Teodora Mukułowskie- 
g o, jeneraluego plenipotenta 
w Kotlinie (stacya pocztowa), 
zgłosili. (677)

Wallszewskl.

- * 1 
w młodym wieku, bezżenny, nie woj­
skowy, przez kilka lat praktykujący 
w wzorowych gospodarstwach, także 
może może zastępować leśniczego i 
kssyera, poszukuje korzystnśj posady 
od 1 1’pca r. b. tu lub za granicą.

Poste rest. 8. S. Schweiz- 
ksu. (679]

W Jaaiszewie pod 
Poniecem wakuje miejsce

elewa.
Warunki poda (669)

Zarząd.

JPF" Losy loteryjne y4 20 tal. 
(°ryg ) ¿ 9 U. Ylt 4f tl. 2f tl. rozs. 
L. 6. 0zan8ki. Berlin, Janowitzbrucke 2. 

1594]

Niniejszćm donosimy, że z dniem dzisiejszym otwieramy tu w Pozniiiiin 
prjcy ulicy -w Bazarze

Skład porcelany i szkła wraz z szklarnią 
i handlem szyb

pod firmą

Kusztelan A lliischlihl.
Polecamy się łaskawym względom Szanownćj Publiczności z zapewnieniem rzetelnój 

i skorćj usługi.
Poznań, dnia 20 kwietnia 1875.

Anna z Jerzykowskich Hyrszfeldowa. 
,667) Dr Jozef Mnsztelan.

Ramy *> okien
w i poddaszach

z
według wszelkich poleceń, tu­
dzież

żelazne części do budowli now.,
jako to: słupy, filary i t. d. z swojój fabryki w Dracku 
(Dratzig) pod Krzyżem poleca

S. J. iłuerbach.
(421) Pozntń,

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

Intermistycz. teatr
w Poznaniu.

-W czwartek,g-22 kwietnia 
Trzecie]

wystąpienie towarzystwa aktorów, 
niżnoufemieckim dyalektem mó­
wiących (plattdeutsch), pod dyrek­

cją p. Karóla Schulze, 
po raz drugi

HamliuFEBr-PillBii.
obraz charakterystyczno-komiczny zży­

cia ludu hamburgskiego. (681)
W przygotowaniu:

Umr Leli
Krotochfila miejscowa w 5 aktach p 

Dr. JuL Stinde.

Nakładem Lodwik» Gayziera. — Czcionkami L. Merzbacha.
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